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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

0 M S'-.4a W  eksped. m iesięcznie 79 gr. z odnosze-I rzeapiaia. niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y 
padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  
żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety , lub zw rotu  ceny abona
m entu . Z a dział ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor 
przyjm uje od 10-12. N adesłanych  a  nie zam ów ionych  rękopisów  R e
dakcja  nie zw raca  i nie honoruje. R edakcja  i adm inistracjaul. M ickie- 
w icza 1. T elefon 80. K onto czekow e P. K . 0. Poznan 204,252. 

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

f^r.l<rko — AnJa* Z a ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7  
SJyiUotClIKlł łam .) 10 gr., za reklam y na str. 4-łam . w  
w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela się przy  częstem  ogłaszaniu . .G łos W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to : w poniedziałek , środę i piątek . Przy sądo- 
w em  ściąganiu należności rabat upada. D la spraw  spornych jest 
w łaściw y Sąd w  W ąbrzeźnie. —  Z a term inow y druk, przepisane  
m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
zastrzega sobie praw o nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania  pow odów
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Naczelny Wódz
ku północy w olnem i silam i na połud 
niow e skrzydło T uchaczew skiego.

W arunkiem udania się tego planu  
było posiadanie B rześcia. G eneral Si
korski, dow ódca  grupy poleskiej, zapy 
tany  o  to , zapew nił, iż utrzym a się tam  
przez 10 dni. Z e spokojem  zatem  m ógł 
oceniać M arszałek rozw ój i realizację 
sw ych zam ierzeń . W  ostatn ich dniach  
lipca rozpoczęta się decydująca bitw a  
z B udiennym  pom iędzy B rodam i i B e- 
resteczkiem . Z ostał on tam  nareszcie  
schw ytany, jak w kleszcze. Jeszcze  
jeden w ysiłek i z w ojsk now oczesnego 
A tylli pozostałyby m izerne resztk i. 
N iestety, pom im o zapew nień gen. Si
korskiego, 1. V I11. pada B rześć. Poło 
żenie zm ienia się radykaln ie. D ecy 
dujące działanie ku północy m usi od 
paść, a jednocześnie i bitw a z B udien 
nym  m usi być przerw ana. Jedyna ko 
rzyść, to częściow e pobicie, które w y 
trąciło B udiennego narazie z dalszej 
akcji i w yrzuciło  przed front w łasnych  
w ojsk , uniem ożliw iając m u  grasow anie  
na ich ty łach . - -

N aczelny  W ódz  daje rozkaz odw ro  
tu na B ug. D rugiego sierpnia jest w  
W arszaw ie spow rotem , zastaje tu taj 
nastró j w ysoce trw ożliw y. O dpow ie
dzialne czynniki w ojskow e i'cyw ilne  
oceniają położenie pesym istycznie, na  
północy N arew przekroczona, Ł om ża 
padła, na B ugu utrzym ują się ty lko  
słabe siły , dalszy odw rót jest w ięcej, 
niż praw dopodobny, a zatem  w krótce  
sto lica  znajdzie się w  sferze bezpośred
niego działania. Z ew sząd pojaw ia się  
nacisk na N aczelnego W odza z w oła
niem  o  decyzję. O n  m usi w szystk iem u  
zaradzić, O n jeden obow iązany jest 
w ynaleźć sposób w yjścia z groźby u-  
traty  W arszaw y. M nożą  się  zady  i pro 
jek ty , niektóre zrodzone z in icjatyw y  
i bojaźni.

A  co m yślał i co czuł w ów czas O n, 
od którego zależały losy sto licy i 

kraju?
„C o do m nie osobiście będąc zde

cydow anym w alczyć do ostatka, by 
łem jednak także pod w rażeniem  
św ieżo nieudanej kom binacji, zw iąza
nej  izp lanem  kontrataku  zpod B rześć a  
i w  pierw szej chw ili nie w idziałem  po- 
prostu żadnego rozsądnego rozstrzy 
gnięcia. D latego też odrzuciłem  odra-  
zu w szelk i nacisk na siebie i zapow ie
działem  sw ą decyzję na dzień 6-ga  
sierpnia.44

W  tych  kilku słow ach m ożna odna 
leźć  najisto tn iejsze składnik i stanu  w e

ki i zrozum iały chw ilow y upadek sił 

tw órczych, pod w pływ em zaw odu i 
niepow odzenia spraw y, w  którą w łoży 
ło  się dużo  serca i m ózgu, w ięc niepew 
ność co do dalszych poczynań, lecz  
przy tem  w szystk iem  daw ną w olę dal- R ów now agi sił. Pod  tym

K ępnie inrjym njąc trzecią etm ią lin ią  ^jefk ie^^ictw o i ...... ................ei.U kie i w kw kie w aha-

N iespodziew anem zarządzeniem  lo 
su , cyfra 6 dziw nie zw iązana została z  
m om entam i decydującem i o  przyszłości 
Polski. Pierw sza decyzja A larszałka z  
1914 roku, decyzja rzucenia oręża pol
skiego na szalę rozgryw ających się  
w ypadków , przypadkow o zgodziła się  
6-go sierpnia, znam iennem natom iast 
jest, że w  sześć lat później św iadom ie  
już  w ybrał pan  M arszałek  6-ty  sierp ień  
20-go roku, jako dzień szczęśliw y dla  
pow zięcia  decyzji planu  przeciw -naiar- 
cia w  stosunku  do  w ojsk  bolszew ickich,  
zagrażających  sto licy państw a.

O d w yboru  sposobów  działania za
leżało utrzym anie lub zm arnow anie 
znaczenia dziejow ego dnia 6-go sierp 
nia 1914 roku. T o też licząc na po 
m yślny  om en, M arszałek odkładał sw ą  
decyzję do tego dnia. Pisze o nim w  
ten sposób (R ok 1920): „Już w  tym  
w yborze daty , uw ażanej przezem nie  
za szczęśliw ą, po zw iązanej z m oją  
niedaw ną przeszłością — dniem w y 
m arszu w 1914-ym roku z K rakow a 
na w ojnę —  każdy analityk łatw o  
dostrzeże poczucie niepew ności siebie, 
jakgdyby rozhybotania m oralnego.44

T e gdzieindziej niespotykane o tak  
w ielk iej szczerości słow a  w zbudzić m u 
szą w każdym człow ieku, rozum ieją
cym ogrom odpow iedzialności, jak i 
spoczyw ał w ów czas na barkach N a
czelnego W odza, słuszne zaciekaw ie 
nie, a jednocześnie i bezbrzeżną ludz 
ką tk liw ość dla T ego, który w ów czas  
w pełn i św iadom ości ciężaru sw ego  
przeznaczenia przeżyw ać m usiał tak ie  
głębokie zm agania duchow e. Są one 
zaw sze nieodłącznym  serw itu tem  psy 
chicznym  decyzji każdego dow ódcy i 
narastają tern w iększe —  im  w iększe  
skutk i pociągają one za sobą.

A by choć w  części uśw iadom ić so
bie bogactw o  skali przeżyć N aczelne
go W odza w tych dniach historycz 
nych, przypom nijm y sobie w ypadki, 
które się w ów czas rozegrały , a zrozu 
m iem y w tedy ten niesłychany trud  
pracy W odza.

W  końcu  lipca N aczelny W ódz w y 
jechał do C hełm a do dow ódcy frontu  
południow ego, gen. R ydza-Śm iglego.  
W yjechał tam , by  być  bliżej akcji, któ 
rą planow ał, jako pierw szą próbę po 
now nego uchw ycenia in icjatyw y  dzia
łan ia. Front północny  otrzym ał zada
nie w ygryw ania na czasie, cofając się  
aż do N arw i i B ugu. M arszałek zre
zygnow ał z jednostronnego w ykorzy 
stania  go do przeciw natarcia, nie m ógł 
sam  bow iem  liczyć ani na d™ ™ n,^ T 
ani na w ojsko, zdem oralizow ane nie- 
dolężnem i zarządzeniam i. Planow ał 
natom iast zw alczyć B udiennego przy  
pom ocy dyw izji piechoty frontu po 
łudniow ego, oraz grupy kaw alerji, or
ganizującej się pod Z am ościem , a na- 

Śtochodu  i rejon  K ow la, oraz grupą  po- 

a, m e m ogl W i ólnoludz.
dow odcow , w nętrznego fl oaza j 6

leżnienia się od w pływ ów zew nętrz
nych. M arszałek potrzebow ał czasu .

Po co?
Po to , że m usiał zebrać w szystk ie  

m ożliw e elem enty działania, m usiał je  
zw ażyć, ocenić, porów nać, by  w reszcie 
w law szy ducha w  suchą kalkulację  
czasu , sil i przestrzeni, dać tw órczą de 
cyzję.

W  nocy z 5-go na 6-ty sierpnia w  
górnych pokojach  B elw ederu sam otnie  
w ażył N aczelny W ódz sw ą decyzję, 
przem yśłiw ując niezliczone razy po 
stanow iony  już  zgrubsza  plan  przeciw -  
uderzeniu z nad W ieprza, uginał się  
pod  ciężarem , jak  sam  się w yraża, dw u  
konieczności: obrony sto licy ze w zglę
du na nastró j .k raju ,, eo..w ym agało  
zw iązania w iększości arm ji dla pa f- 
syw nego  działania pod W arszaw ą i po 
zw alało przeznaczyć do decydującego  
uderzenia zaledw ie ćw ierć w szystk ich  
sił.

M us utrzym ania  tego  nonsensu  stra
teg icznego kosztow ał N aczelnego \\ o- 
dza najw ięcej. „N ie m ogąc w żaden  
sposób  uniknąć  go przy  uw zględnieniu  
w szystk ich m ożliw ych kom binacyj,  
m usiał go przyjąć z w ew nętrznem  u- 
czuciem niezadow olenia i bezsilności 
w obec narzucających się okoliczności, 
których jako N aczelny W ódz m ógłby  
nie brać w  rachubę, lecz jako  głęboki 

Daieb matowa! liliiiMe dla Sprawi ioM
' 5 /A R TY K U Ł  M IN IST R A  M A T U SZ E W SK IE G O .

Paryż. K ontynuując sw ą ankietę  
na tem at ..C zy będzie znów w ojna“ , 
L e Petit JournaF 4 zam ieszcza artykuł  
pt.: „R ozm ow a z Ignacym  M atuszew - 
skim “ , w  którym  po podkreśleniu  zna  
czenia czynników psychologicznych  
w kw estji ew entualnego w yw ołania  
konflik tu , m inister M atuszew ski o- 
św iadczył, że głów ną przyczyną w oj
ny jest jednak praw ie zaw sze brak  
rów now agi sił.

M om ent ten istn ieje  w  chw ili, gdy  
jedna ze stron sądzi, że m ogłaby łat
w o odnieść zw ycięstw o. T ak było z  
N iem cam i w  r. 1914  które nie w ierzy 
ły w  in terw encję A nglji i W łoch.

O becna suprem acja innych kra 
jów  nad N iem cam i jest hipotetyczna. 
N iem cy  w ydają się słabsze o ile bie- 
rze się pod uw agę ty lko sam e cyfry , 
ilość korpusów itd . pozatem trzeba  
brać pod uw agę w spółczynnik agre
syw ności, który jest niezw ykle m ały  
u narodów  zw ycięskich .

Politykę europejską od czasu za 
w arcia pokoju cechuje nieśw iadom e

w zględem  angielsk ie i w łoskie w aha 
nia są bardzo charakterystyczne.

znaw ca duszy  kraju i zarazem  N aczel
nik Państw a, w inien był uw zględnić  
w  sw ym  rachunku/4

N ajlepiej też m alują ów czesny stan  
ducha N aczelnego W odza  jego  w łasne  
słow a.

„Istnieje cudow ne określenie naj
w iększego znaw cy duszy ludzkiej na  
w ojnie —  N apoleona, który  m ów i o so 
bie, gdy  przystępuje do  dania  w ażniej-, 
szej decyzji na w ojnie „com m e une  
filie qui accouche 1' —  jak dziew czyna  
kióra rodzi. N ieraz po tej nocy rny- 
ślalem  o  w ielk iej finezji m yśli N apoleo
na, który gardząc słabością pici pięk 
nej siebie, olbrzym a w oli i genjuszu  
przyrów nuje do słabej dziew czyny, 
m ęczącej się w  połogu. M ów i o sobie, 
że jest w tedy „puisillan im e 44 —  trw oż
liw y. W  tej m ęce trw ożliw ej nie m o 
głem  sobie najw ięcej dać rady z non- * 
sensam i założenia celu bitw y, nonsen 
sem  pasyw ności dla  gros m oich  sił, ze_- 
branych w W arszaw ie/'

G dy rano dnia 6-go sierpnia zgło 
sił się ś. p. gen. R ozw adow ski, decyzja  
i plan przeciw natarcia polskiego były  
gotow e. Z rodzony  w  m ęce sam otnej w  
oznaczonym dniu szczęśliw ym m iał 
się zacząć dzień 15-go sierpnia uderze
niem  z nad  W ieprza, by  w  ciągu kilku  
następnych dni doprow adzić do  pogro 
m u w ojsk  T uchaczew skiego i uw olnie
nia sto licy. —

B itw a w arszaw ska jest nietylko  
klasycznym  przykładem  decydującego  
zw ycięstw a lecz i w ielk iej pracy  ducha  
W odza, który je spraw ił. J. A.

W ojna w yda  je się m ało praw do
podobna z tego pow odu, że na czele  
rządów różnych krajów europej
skich sto ją przew ażnie ludzie, któ 
rzy przeszli w ojnę. W  reszcie należy  
brać pod uw agę niechęć m as ludo 
w ych do now ej rzezi. Jeśli, chodzi o  
N iem cy, to rząd niem iecki nie m a  
żadnego in teresu w w yw oływ aniu  
konflik tu , który m ógłby się skończyć  
dla niego fataln ie.

N ależy  pracow ać niestrudzenie dla  
spraw y pokoju, t. zn. prow adzić po 
litykę realistyczną, a nie politykę, o- 
partą ty lko na słow ach, i starać się  
o utrzym anie tej niezbędnej rów no 
w agi sił. .......

V O N R IN TE L E N PR Z E D SĄ D E M  

W O JE N N Y M ?

B erlin. W edług otrzym anych tu taj 

doniesień b. poseł austrjacki w  R zy 

m ie von R intelen m a być staw iony  

przed sądem  w ojennym .
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—  B . k a n d y d a n t n a p r e z y d e n ta R z e s z y 

p p u łk . D u e s i te r b e r g z a m ie s z a n y r z e k o m o w  w y 

p a d k i z d n . 3 0 c z e r w c a z o s ta ł z a m o r d o w a n y .

= = W  S ą d z ie w o js k o w y m w  W ie d n iu z a - 

ip a d ł w y r o k p rz e c iw k o 9 p o l ic ja n to m k tó r z y 

w z ię l i u d z ia ł w  z a m a c h u n a u r z ą d k a n c le r s k i 

w  d n iu 2 5 l ip c a .

C z te r e c h g łó w n y c h o s k a rż o n y c h s k a z a n o n a 

ś m ie rć p r z e z p o w ie s z e n ie . W y ro k w y k o n a n o  

w  n o c y p r z y ś w ie t le p o c h o d n i.

=  C z w a r ty s y n h , k r ó la H is z p a n j i , 1 9 - n i 

D o n G o n z a lo z a b i ł s ię w s k u te k w y p a d k u s a

m o c h o d o w e g o w  iK a r y n t j i .

=  W  B a rg s d o r f p o d L ip s k ie m w y d a rz y ła 

s ię k a ta s t ro f a k o le jo w a . L o k o m o ty w a i 1 0 w a

g o n ó w z o s ta ło z u p e łn ie z n is z c z o n y c h 4 k o le ja

r z y je s t c ię ż k o r a n n y c h .

=  W  c ią g u l ip c a r . b . w y je c h a ło z a p o 

ś re d n ic tw e m S y n d y k a tu E m ig r a c y jn e g o 1 ,2 8 1 

o s ó b d o A rg e n ty n y , B ra z y l j i , C h i le , K a n a d y , 

P a r a g w a ju , S ta n ó w Z je d n . A m e r y k i P ó łn o c n e j , 

U r u g w a ju , F r a n c j i , B e lg j i o r a z d o in n y c h k r a

jó w .

=  K a n c le r z A u s t r j i S c h u s c h in g s p o tk a s ię 

w  d n iu 2 1 h m . z M u s s o l in im .

=  W e w s i M o k r e p o w . r a d o m s k o w s k ie g o 

s p ło n ę ło 2 9 b u d y n k ó w m ie s z k a ln y c h o r a z 1 1 8 

b u d y n k ó w g o s p o d a r c z y c h . P o n a d 1 6 0 lu d z i z o

s ta ło b e z d a c h u n a d g ło w ą .

=  Z m a r ły p r e z y d e n t H in d e n b u r g p o s ia d a ł 

w ie rn e g o p s a , k tó r y p o je g o ś m ie rc i n ie p r z y 

ją ł ż a d n e g o p o ż y w ie n ia , w y ł ż a ło ś n ie i w re

s z c ie z d e c h ł .

=  N a s z o s ie B e r l in —  W ro c ła w w  k a ta

s t ro f ie a u to b u s o w e j z g in ę ły 3 o s o b y ; 6 c ię ż k o 

r a n n y c h .

=  M ię d z y n a r o d o w y K o n g r e s E u c h a ry s ty

c z n y o d b ę d z ie s ię 1 0 p a ź d z ie r n ik a w  B u e n o s 

A ir e s . N a k o n g r e s w y je ż d ż a J . E k s c . K s ; B i 

s k u p O k o n ie w s k i

=  R o z e s z ły s ię p o g ło s k i , ż e ż e F r a n c ja 

m a u d z ie l ić P o ls c e p o ż y c z k i w  w y s o k o ś c i 1  

m i l  ja r  d a f ra n k ó w .

=  D o te g o r o c z n e g o C h a l le n g e u s ła n ie 1 1 

p o ls k ic h s a m o lo tó w .

=  N a K a m c z a tc e z n a le z io n o w  o d le g ło ś c i 

4 0 k m . o d w y b rz e ż a m o rs k ie g o n a w y s o k o ś c i 

5 0 0 m . n a d p o z io m e m m o rz a s z k ie le t o lb r z y

m ie g o w ie lo ry b a .

i=  B y ły  p o d s e k r e ta r z s ta n u w e w ło s k ie m  

m in is te rs tw ie s p r a w w e w n ę t rz n y c h , A rp in a to , 

w y k lu c z o n y z p a r t j i f a s z y s to w s k ie j , z o s ta ł s k a

z a n y n a p ię c io le tn ie w y g n a n ie z W ło c h -

—  C e le m z a p ro te s to w a n ia p r z e c iw k o 5 - c io  

p r o c e n to w e j o b n iż c e z a ro b k ó w , k o le ja r z e k o r

s y k a ń s c y r o z p o c z ę l i s t ra jk . Ż a d e n p o c ią g n a 

K o rs y c e n ie k u r s o w a ł w  d n iu d z is ie js z y m .

N a c a łe j w y s p ie p a n u je p o r z ą d e k .

—  W  k o p a ln i w ę g la „ F u s z u n " k o ło M u k d e - 

n u p o d c z a s e k s p lo z j i , 2 3 g ó r n ik ó w s t r a c i ło ż y 

c ie , p o n a d 3 0 z o s ta ło c ię ż k o r a n n y c h -

Ha rzecz pewedzian
Z Ł O Ż Y Ł Y  W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  K O M IT E T Y  L O K A L N E .

Z a p o ś r e d n ic tw e m P o w ia to w e g o 

K o m ite tu P o m o c y P o w o d z ia n o m p r z e 

k a z a n o d o W o je w ó d z k ie g o K o m ite tu 

n a s tę p u ją c e k w o ty  z e b r a n e o d k o m i

te tó w  lo k a ln y c h :
Ł a b ę d ź 3 5 ,0 0 U r z ę d n ic y W y d z . 

P o w . 5 8 ,5 2 W r o n ie 6 0 ,3 0 K r ó l . N o w a - 
w ie ś 4 1 .7 0 P łu ż n ic a 2 8 ,5 0 .W ó j to s tw o 

L ą d y 6 4 ,7 0 W ą b r z e ź n o . 1 4 8 ,2 0 W ie lk .

R y c h n o w o i  N o w y d w ó r 2 9 5 ,4 5 P iń s k o 

w ę s y 5 5 ,0 0 Ł o b d o w o W ó j to s tw o 6 3 ,9 0 

Z a s k o c z 1 2 0 z ł . N ie m . Ł o p a tk i 1 3 z l , J a 

w o r z e 3 8 ,3 0 z ł , O r ło w o 6 1 ,5 0 D ę b o - 

w a łą k a 4 8 ,0 0 R y ń s k 9 ,6 0 O r z e c h o w o 

5 5 ,0 0 P iw n ic e 3 ,1 0 Z .Z .Z . O d d z ia ł R o b . 

D r ó g . W ą b r z e ź n o 1 0 ,0 0 z ło ty c h .

R a z e m  z e b r a n o : 1 2 7 7 ,3 7 z ło ty c h .

w z n o s z ą c o k r z y k n a c z e ś ć N a j ja

ś n ie js z e j R z e c z p o s p o l i te j , J e j P r e

z y d e n ta i  —  ja k  s ię w y r a z i ł „ n a  c z e ś ć 

n a s z e g o u k o c h a n e g o W o d z a M a r s z a ł

k a P i łs u d s k ie g o4 4 .

M o m e n t p o ż e g n a n ia b y ł n a p r a w d ę 

p o d n io s ły —  u  n ie je d n e g o z g o ś c i b ły 

s n ę ła w  o k u ł z a , ł z a s e r d e c z n a . —

J e s z c z e b r a tn i u ś c is k d ło n i i d i r k >  

d z y g o ś c ie i z z a g r a n ic y o d je c h a l i .

P o d k r e ś l ić t r z e b a o b y w a te ls k ie 

s ta n o w is k o p . d z ie d z ic a M ie cz k o w 
sk ie g o  z  N ie d ź w ie d z ia , k tó r y  p r z y ją ł 

g o ś c i z z a g r a n ic y b a r d z ie s e r d e c z n ie .

B y r d  o d n a le z io n y

Tradycyjne królewskie strzelanie
Bractwa Kurkowego w Wąbrzeźnie

T r a d y c y jn e s t r z e la n ie B r a c tw a 

K u r k o w e g o o g o d n o ś ć k r ó la i  r y c e r z y 

o d b y ło s ię w  u b ie g łą n ie d z ie lę .
U r o c z y s to ś ć r o z p o c z ę ła s ię o g o d z . 

6 - te j r a n o p o b u d k ą o d e g r a n ą p r z e z o r

k ie s tr ę „ S o k o ła4 4 o r a z p o r a n k ie m m u 
z y c z n y m p r z e d d y g n i ta r z a m i b r a c tw  a .

O  g o d z . 9 .3 0 w  k o ś c ie le p a r a f ja ln y m  
o d b y ła s ię n a in te n c ję K u r k o w e g o 

B r a c tw a S tr z e le c k ie g o M s z a ś w .
P o M s z y ś w . u d a n o s ię w  p o c h o d z ie 

d o s t r z e ln ic y B r a c tw a , g d z ie s p o ż y to 

s k r o m n e ś n ia d a n ie .
S tr z e la n ie r o z p o c z ę ło s ię o g o d z in ie 

1 2 - te j n a k r ó la i  r y c e r z y . W  g o d z in ę 

p ó ź n ie j n a s tą p i ła p r o k la m a c ja n o w e g o  

k r ó la i  r y c e r z y .
K r ó le m  z o s ta ł p . Zastawny, c e c h - 

m is tr z C e c h u P ie k a r s k ie g o .
P ie r w s z y m r y c e r z e m p . Anastazy 

Cander, d r u g im r y c e rz e m p. Schaef
fer. W r ę c z e n ia in s y g n ió w d o k o n a ! p . 
w ic e s ta r o s ta m g r . Cwinarowicz o r a z p . 

b u r m is t r z Schwarz.
R ó w n o c z e ś n ie d w o m  c z ło n k o m , B ę

d ą c y m n ie p r z e r w a n ie 2 5 la t c z ło n k a m i 

B r a c tw a p p . Stefanowi Klimkowi o r a z 
Pawiowi Piotrowskiemu w r ę c z o n e z o

s ta ły d y p lo m y h o n o r o w e o r a z n a d a n a 
g o d n o ś ć c z ło n k ó w h o n o r o w y c h B r a - 

C tV P o p r o k la m a c j i w s z y s c y c z ło n k o w ie 

B r a c tw a z z a p r o s z o n y m i g o ś ć m i s p o

ż y l i  o b ia d . P o d c z a s o b ia d u w y g ło s z o

n o c a ły s z e r e g p r z e m ó w ie ń i to a s to w 
n a c z e ś ć g o ś c i , B r a c tw a , n o w e g o k r ó la 

i  r y c e r z y . P r z e m ó w ie n ia w y g ło s i l i  p p . 
p J e z e Ś f e a c iw a p . St. Chwialko^h, 

w ic e s ta r o s ta m g r . Cwinarowicz, b u r 
m is t r z Schwarz i n o w o p r o k la m o w a n y 

k r ó l p . Zastawny. . .
O  g o J z in ie 1 5 - te j n a s tą p i ł d a ls z y 

c ią g s t r z e la n ia o n a g r o d y .

P o d c z a s s t r z e la n ia o d b y w a ł s ię 

k o n c e r t o r k ie s t r y „ S o k o ła4 4 .

W y n ik i s t r z e la n ia s ą n a s tę p u ją

c e :

T a r c z  o r d e ro w a  (n a jw y ż sz a  ilo ść ) 

p ie r ś c ie n i z d o b y l i p p .

I . m ie jsc e  M a r k u sz ew sk i, I I . m ie j 
sc e S ta n is ła w  M a lsk i.

T a r c z o r d e r o w a (n a jle p sz y s tr z a ł)  

z d o b y l i p p :

I m iejsc e B ia ły , I I m . M a r k u sz w - 

sk i, I I I . K a ź . M a lsk i.
O d z n a k w ę d r o w n y „ O sw o b o d z e 

n ie P o m o r za 4 4 z d o b y ł p o r a ź t r z e c i p . 

B o le s ła w  S w o b o d z iń sk i (o r d e r p r z e 
c h o d z i n a w ła s n o ś ć p . S w o b o d z iń s k ie - 

g ° .)
T a r c z o n a g r o d y (n a jw y ż sz a ilo ść  

p ie rśc 1e n i) z d o b y l i p p :
I . n a g r o d ę C h w ia łk o w sk i, I I . n a g .  

B ia ły , 1 1 1 . n a g r o d ę  M a r k u sz e w sk i.
T a r c z  c  n a g r o d y  (n a jle p sz y  s tr z a ł)  

u z y sk a li p p :
I . n a g r o d ę  K a ź . M a lsk i I I . n a g ro d ę  

C h w ia łk o w sk i, I I . n a g r o d ę S c h a e fer ,  

IV  n a g r o d ę B ia ły .

P o z a k o ń c z e n iu s t r z e la n ia p r e z e s 

B r a c tw a p . C h w ia łk o w s k i w r ę c z y ! 

z w y c ię s c o m o d z n a k i i  o r d e r y p o c z e m 

p o d z ię k o w a ł s e r d e c z n ie w s z y s tk im 

c z ło n k o m z a w s p ó łu d z ia ł a o b y w a te l

s tw u z a p o p a r c ie u r o c z y s to ś c i .
N a z a k o ń c z e n ie o d b y ł s ię s ię w  

S tr z e ln ic y d a n c in g to w a r z y s k i k tó r y  

p r z e c ią g n ą ł s ię d o p ó ź n e j n o c y .
X

C a la u r o c z y s to ś ć , c h o ć u r z ą d z o n a 

w  m n ie js z y c h n iż w  in n e la ta r o z m ia

r a c h , w y p a d ła n a d e r p o w a ż n ie i s y m 

p a ty c z n ie . ( y )

D A L S Z E  O F IA R Y  N A  P O W O D Z IA N

W  d a lsz y m  c ią g u  z ło ż y li w r e 
d a k c ji „ G ło su 4 4 n a  p o w o d z ia n p . p . 
P la c ó w k a  P o w sta ń c ó w  i W o ja k ó w  O . 
K . V III . w  Ł o p a tk a c h  2 0  z ł; J u c h n ie -  

w ic z ó w n a 1 z ł; R o b o tn ic y se z o n o w i  
E lz a n o w o  1 3 ,0 3  z ł; Z  w . M ło d z ie ży  P r a  

c u ją ce j —  J e d n o ść L ip n ic a 5 z ł; Z  w . 
In w a lid ó w  W o je n n y c h W ą b r z eź n o 6  
z ło ty c h .

R a z e m  4 5 ,0 3  z ł.
P o p r z e d n io  z e b ra n o  8 6 5 ,4 0  z ł.

R a z e m  9 1 0 ,4 3  z ł.
P ie n ią d z e  z o s ta ły  p r z e k a za n e  d o

W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  w  T o r u n iu .

Mili goście
P O L A C Y  Z Z A G R A N IC Y B A W IL I  W  W Ą B R Z E Ź N IE .

W  m ie ś c ie n a s z e m b a w i ła u b ie g łe j 

n ie d z ie l i s z ta f e ta k o la r s k a P o la k o w z  

z a g r a n ic y w  l ic z b ie 5 o s ó b .

B y l i  to c z ło n k o w ie Z w ią z k u to 
w a r z y s tw M ło d z ie ż y z Z ie m i M a lb o r - 

s k ie j , k tó r z y b y l i  u c z e s tn ik a m i l l - g f o  

Z ja z d u P o la k ó w z z a g r a n ic y w  W a r

s z a w ie .
W  d n iu 2 s ie rp n ia w y r u s z y l i z  

M ir ia m  i p r z e k r o c z y l i g r a n ic ę w  

6 - c iu lu d z i w  G a r d e j i i o b r a l i t r a s ę : 

; Ł a s in , B u k , B r o d n ic a , R y p in , S ie rp c , 

[ D ro b in , P ło ń s k d o W a r s z a w y .
\ Z W a r s z a w y u d a l i s ię p r z e z B łą - 

c z n ic ę , S o c h a c z e w o , Ż e la z o w o , G ą b in 

G o s ty n in , K o w a le , B r z e ś ć K u ja w s k i , 

R a d z ie jo w o , K r u s z w ic ę , I n o w r o c ła w , 

T o r u ń , K o w a le w o , G o lu b . O stro w ite ,

L o n d y n . A d m ir a l B y r d , s ły n n y a - 

m e r y k a ń s k i p o d r ó ż n ik i  b a d a c z p o d

b ie g u n o w y z o s ta ł o d n a le z io n y i u r a

to w a n y . 2 0 l ip c a o t r z y m a n o o d B y r -  
d a r a d j io l te le g r a m , w  k tó r y m  p r o s i ł o n , 

a b y g o o d n a le ź ć . D w a r a z y c z y n io n o 

w  o s ta tn ic h ty g o d n ia c h s ta ra n ia o d 

n a le z ie n ia g o , d o p ie r o t r z e c ia p r ó b a 

s ię p o w io d ła . G r u p a , k tó r a c e le m o d 

n a le z ie n ia B y r d a w y r u s z y ła z b a z y 

o p e r a c y jn e j 8  s ie r p n ia , d o ta r ła d o je -

g o p u n k tu o b s e r w a c y jn e g o p o ło ż o n e

g o o 1 2 3 m i le o d b a z y e k s p e d y c y jn e j 

w  z a to c e W ie lo r y b ie j w  o k o l ic y  p ó ł

n o c n e g o b ie g u n a .

B y r d a , k tó r y  p r z e b y w a ł w  te j c h a

c ie o d 2 8 m a r c a d la s tu d jó w m e te o ro

lo g ic z n y c h z n a le z io n o b a r d z o w y c ie ń

c z o n e g o i  w y c h u d z o n e g o , a le w  d o 

b r y m  h u m o r z e . G r u p a , z ło ż o n a z  3 lu 

d z i , k tó r a d o ta r ła d o B y r d a , o d b y ła 

s w ą d r o g ę p r z e z p u s ty n ię lo d o w ą w  

t r a k to r z e m o to r o w y m .

(N ied ź w ie d ź i W ą b r z eź n o n a G r u 
d z ią d z , g d z ie k o lo J a n o w a p r z e k r o

c z y l i g r a n ic ę .
D o W ą b r z e ź n a p r z y b y ło ty lk o  

5 - c iu z  p lc lw o d u te g o , ż e je d e n z  c z ło n

k ó w  s z ta f e ty p o z o s ta ł u  k r e w n y c h w  

n a s z y m p o w ie c ie .
P r z y b y ły c h r o d a k ó w z z a g r a n ic y 

p o w i ta ł w  im ie n iu m ia s ta p . b u r m i

s t rz S z w a r z , w  im ie n iu K lu b u S p o r

to w e g o „ P o g o ń4 4 p r e z e s p . D u d z ia k 

w ic e p r e z e s p . H o ffm a n n o r a z k ie r o w 

n ik  s e k c j i p . F r . Z ió łk o w sk i, k tó r z y  

p o p r z y ję c iu g o ś c i u  w ic e p r e z e s a k lu 

b u p . H o f f m a n n a o b ia d e m i la m p k ą 

w in a O p r o w a d z i l i i c h p o m ie ś c ie .
P o k i lk u g o d z in n e m p o b y c ie g o 

ś c ie ż e g n a n i p r z e z Z a r z ą d K lu b u  

S p o r to w e g o „ P o g o ń4 4 z p r e z e s e m p . 

D u d z ia k ie m n a c z e le o d je c h a l i w  

s t r o n ę R a d z y n a .
P r e z e s K . S . „ P o g o ń4 4 p . D u d z ia k , 

ż e g n a ją c g o ś c i p r o s i ł i c h , b y p r a c o

w a l i n a o b c z y ź n ie d la d o b r a R z e c z y
p o s p o l i te j , z a z n a c z a ją c , ż e r o d a c y w  

O jc z y ź n ie n ie z a p o m in a ją o s w o ic h 

b r a c ia c h z z a g r a n ic y . W ic e p r e z e s K .  

S . „ P o g o ń4 4 p . H o f f m a n n d z ię k u ją c z a 

p r z y b y c ie , ż y c z y ł g o ś c io m w s z e lk ie j 

p o m y ś ln o ś c i .
N a s ło W a s e r d e c z n e g o p o ż e g n a n ia 

I o d p o w ie d z ia ł k ie r o w n ik w y c ie c z k i p . 

'F r . W ie c zo r e k  d z ię k u ją c z a p r z y ję c ie

Spotkali się dwa Michały, 

Jeden duży — drugi mały — 

I tak idąc w stronę plaży, 

Duży do małego gwarzy:

— Wiesz Michasiu — w tym BAZARZE 

Idzie wszystko jak w zegarze — 

STACH CHWIAŁKOWSKI kupiec żwawy 

Zdobył sobie dużo sławy -- 

Bo zakupił pół Grudziądza, 

Teraz tutaj nam urządza 

Tanią sprzedaż garderoby — 

I różne bielskie wyroby. 

Płaszcze, koszule, krawaty 

Znajdziesz wybór tam bogaty 

Na wyprawy — na wesela, 

Wielki rabat też udziela 

Kup materjal dla twej żony, 

A będziesz zadowolony!

N O T O W A N IA  C E N  N A  B Y D Ł O  

W  P O Z N A N IU
d n ia 1 4 V I I I .  3 4 r .

W o ly s

p e łn o m ię s is te w y tu c z o n e n ie - o p r z s - 
/J a n e. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 4— 7 0

M ię s is te t łu c z o n e m ło d s z e d o la t 3  5 8— 6 2
M ię s is te tu c z o n e s ta rs z e 4 8— 5 2

M ie r n ie o d ż y w io n e 4 2— 4 6

B u h a je !

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te . . . . 

tu c z o n e m ię s is te. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
n ie tu c z o n e , d o b r z e o d ż y w io n e s ta r

s z e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
m ie r n ie o d ż y w io n e. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

K r o w y s

W y to c z o n e p e łn o m ię s is te . . . - 

tu c z o n e m ię s is te. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
n ie tu c z x . d o b r z e o d ż y w io n e . • 

m ie rn ie o a z y  w  ?o n  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

J a ło w ic e :

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te . . . • 

tu c z o n e m ię s is te. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
n ie tu c z o n e , d o b r z e o d ź y 

m ie r n ie o d ż y w io n e. . . . . . . . . . . . . . . . .  »

6 2— 6 6

5 4 -6 0

4 4 - 4 8

4 0— 4 6

6 2 - 6 8
5 2— 5 8

3 4 - 3 8
2 2 - 2 8

6 4— 6 8
5 2 -5 8
4 8 - 5 2
4 2 - 4 6
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Synowie puszczy
Bartiioy dawnej FolskiZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W rozległych kniejach, pokryw ających bartników niedźw iedzia, oto najw ażniejsze 

przed w ielom a laty ziem ie polskie, żył licz
ny lud bartników , hodow li pszczół pośw ięca
jąc żyw ot sw ój spokojny i pracow ity, za je
dyne źródło dochodu i utrzym ania m ając 
pełne barcie w ybornego, złotopłynnego m io

du. Byli to ludzie z leśną głuszą obym , w  
niej w yrośli i w ychow ani — praw dziw i sy
now ie puszczy. Las był im m atką i opiekun

ką, obrońcą i żyw icielem .

Bartnictw o jest najstarsze z form gospo

darczych. Znane było bow iem ludzkości 
przeszło 12 tysięcy lat przed Chrystusem . 
Już w ów czas um iał człow iek korzystać z pra
cy pszczół leśnych, obłaził drzew a bartne, 
podkurzał osiadłe w nich roje i podbierał 
m iód. D ow odzi zaś tego w szystkiego nad
zw yczaj ciekaw e m alow idło skalne, odkryte 
w hiszpańskiej m iejscow ości Cuevas de la 
A rana, pochodzące z tego w łaśnie okresu 
czasu (z końca okresu paleolitycznego), 
przedstaw iające bartników , podkurzających 
pszczoły w barciach i w ybierających m iód.

W dziejach Polski legendą ow iane cza
sy K ołodzieja Piasta zw iązane są ściśle z 

bartnictw em i hodow lą pszczół.
W drugiej połow ie 10 w ieku słynie Pol

ska u obcych z obfitości m iodu, a nasze pu

szcze i lasy pierw szy kronikarz polski, pi- 
szący w początkach 12 w ieku, obdarza m ia- 

jaem M m iododajnych“ .

Pierw szym bliżej nam znanym bartni
kiem jest nieszczęsny bartodziej śląski, m ie
szkający w głębi odw iecznej puszczy na 
ziem i D iadoszan, do zagrody którego schro
nił się pokonany przez Chrobrego cesarz 
H enryk II, poto, by za gościnę zapłacić m u 
m ordem . O tej cichej tragedji polskiego 
bartnika, jaka rozegrała się w starej ślą- 

, skiej puszczy, w spom ina kronikarz Thietm ar 

pod datą 1015.

O daw ności bartnictw a św iadczy poza- 
tem i inne źródło, ow a „najstarsza księga 
dziejów naszych'* , jaką są nazw y m iejscow e. 
D o dziś zachow ały się przecież dość liczne 
nazw y osad, takie jak Bartodzieje, Barcie, 
Bartniki, św iepietnik i (od św iepieto —  
pszczoły leśne) lub M iody. Są to stare zna
ne już w okresie w czesnego średniow iecza 
polskiego, osady bartnicze, pow stałe na skra 
ju lub głębi naszych puszcz i borów .

Praca bartnika nie należała do łatwych 
i bezpiecznych. By zostać bartnik iem nale
żało poznać w szystkie tajn ik i kunsztu bart- 
niczego, przekazyw anego z pokolenia w po

kolenie.
U m ieć w ybrać odpow iednie drzew o na 

.barć, dostać się na jego szczyt w sposób zna
ny bartnikom, zbudow ać barć i w yszukać [ cono się w stronę naszych borów i lasów, 

w borze dziko osiadłe pszczoły, zw ane w  W pogoni za ziem ią zaczęto bezlitośnie kar- 

języku bartnym borów kam i lub św iepotam i czow ać nasze lasy, nie oszczędzając znajdu- 
um ieć osadzić je w barci podbierać m iody i jących się w nich gospodarstw bartnych. N a 

w oski, budow ać sidła na odw iecznego w roga początku 19 w ieku ta prastara form a gospo-

czynności bartniczej sztuki.
K ażde drzew o bartne, każda barć nosiła 

znak sw ego w łaściciela, który w ten sposób 
odróżniał sw oją w łasność od cudzych .pni i  
barci. Znaki te zw ane znam ionam i lub sio- 

snam i, w ycinane w korze drzew , przechodzi
ły drogą dziedziczenia, w raz z barciam i z oj
ca na syna, upodobając do znaków herbo

w ych naszej szlachty. Tego rodzaju herby 
bartnicze były bezw ątpienia używ ane przez 
bartników od daw ien daw na, na co w skazu
je poniekąd fakt, że najw cześniejsze o nich 
w zm ianki źródłow e pochodzą już z począt

ków 14 w ieku.
O dm ienne w arunki życia i pracy spo

w odow ały, że bartnicy żyw o odbijali od re
szty ludności w ieśniaczej ów czesnej Polski. 
Bartnik w przeciw ieństw ie do km iecia-rol- 
nika, uginającego się pod jarzm em pańsz
czyzny, czuł się w puszczy bardziej sw obod
nym i w olnym . U w ażał się w ięc za coś lep

szego od zw ykłego chłopa.
Bartnicy posiadali sw oje w łasne organi

zacje t. zw . bractw a bartne, na czele których 

stali starostow ie bartni lub m iodow i. Bractwo 
takie posiadało w łasny sam orząd, w łasny u- 
strój sądow niczy, oparty na specjalnem pra
w ie bartnem , zw anem także praw em obel- 
nem . Było to praw o ustne, przechodzące z 
pokolenia na pokolenie drogą ustnej trady

cji.

O dznaczało się niezw ykłą surow ością i 
bezw zględnością w stosunku do tych, którzy 
czynili szkody w gospodarstw ie bartnem .

Prócz kar pieniężnych i kary aresztu, 
za cięższe w ystępki stosow ało ono rów nież 
karę śm ierci przez pow ieszenie a naw et 

spalenie na stosie. -- K ary te jakkolw iek bar
dzo surow e, bledną w obec strasznego zw y
czaju tracenia przestępców , schw ytanych na 
kradzieży m iodu z barci lub obw inionych o 

porąbanie drzew a z pszczołam i. W edle pra
w a bartnego z 1616 r. oskarżony o kradzież 
m iodu z barci..., jeśliby zeznał, iż to kilka- 
kroć czynił...., takow em u kat m a pęp w yrżnąć 
z niego kiszki w ytoczyć i tak z nim czekać 

aż zdechnie, a potem zdechłego obw iesiić1*.

Ten srogi obyczaj, rzuca w iele św iatła 
na surow ość obyczajów spokojnych i cichych 
bartników polskich, a 

gdy szło o naruszenie 

bartnego.

Początków 
szukać już w końcow ym okresie polskiego 
średniow iecza. W zrastający w tych czasach 

handel zbożem, pociągnął za sobą silny roz
w ój ro lnictw a, dla rozbudow y którego zw ró-

jednak tak okrutny, 
uśw ięconego praw a

upadku bartnictw a należy

Przez m oje okulary
।

Psiakireńć! —  jaż tak m usiałem 
zaklonć —  bo w ej ten drukarz to m o
je pism o tak poprzekręcał, że m nie 
w net ograszka w zienia. —  Pisałem tak 
w yraźnie, coby ślepy kijem nam acał 
—  że św ięty Pioter to M alchusow i u- 
cho ucion, a że ten bez ucha m iał być 
echt M niem iec,to w ej św iętem u Piot- 
ro iw i M niem cy na psotę kuraka na 
zborach zaw ieszali, że się sw ojego 
M istrza zapierał jak był pojm any. —

Teraz to H itler jest hytry bo ka
żę kuraki pozwalać i sw astyki na 
w ieżach zaw ieszać żeby się św iętem u 
Piotnow i przylizać i do nieba się 
dostać!—

To m ondra jucha! —  Czy też ju 
tro w ’ niedzielę zostanie on w ybrany 
jako W ilhelm der dritte — czy też 
go polślą na księżą oborę? —  A  m oże 
też go ochrzcą na H itler der erste!?

Psiakruszka! —  Jednak daw ni te 
drukarze byli m ądre. Znałem jednego 
co w szystko potrafił przeczytać. Raz 
to jego kolegi przyłapali kurę, um a
czali jej łapki w tińcie i puścili na 
czysty papier —  i dali m u do czyta
nia.

I przeczytał!
Teraz to nie pisz ani ołów kiem , ani 

po obu stronach, ani po bokach, jeno 
na m aszynie —  bo zaraz sztrejk. —

D aw ni nie znali sztrejków , m ieli 
pieniochów jak drut i też sobie 
chlapnęli nieraz za duszę M acieja, bo 
m usieli w  sobie kurz spłókać —  i nie
jeden m iałby dziś m oże jakie sto- 
pięćdziesiąt lat gdyby jeszcze żył.

Teraz po żniwach to się w net bę
dą żenić. Jeno zw ażajcie, jak taki kar 
his w  rejby przyńdzie.

N ieraz taki szur w as ocygani że 
jeno! —  Jak jeszcze w  korkach do 
szkoły chodziłem , to w ej do m oich 
som siadów przyszedł też w rejby ta
ki, co o nim m ów ili, że m a końskie 
zdrow ie i  ś>w iński sm ak do jadła. Po

KAlASTROFALNA s u s z a w  a n g l j i.
D ługotrwała susza obniżyła tak bardzo stan w ody na Tamizie, że w ielk ie 
czółna ciężarowe osiadły na dnie. Jak w idzim y na naszym obrazku doje
chać m ożna do statków tych furm ankam i. W  ty le w idać parlam ent londyń

ski i m oist Lam beth’ a.

darstw a pszczelnego praw ie, że całkow icie 

z naszych lasów znik ła. Bartnicy — to sy
now ie polskiej kniei przeszli do w spom nień 
i historycznych opow ieści, pełnych nieraz 

tajem nic i niezw ykłych w ydarzeń.

lomunik&ty
X  Sprawozdanie z działalności To

warzystwa Pop. Bud. Pub. Szkól 
Powszechnych na terenie Okręgu 
Szkol. Poznańskiego. K om itet O kręgo
w y Tow arzystw a Popierania Budow y 
Publicznych Szkół Pow szechnych —  
pragnąc podzielić się ow ocam i sw ej 
dotychczasow ej działalności z osoba
m i, instytucjam i i urzędam i, które w  
zrozum ieniu doniosłej akcji popiera
nia budownictw a publicznych szkół 
pow szechnych udzieliły m u życzliwej 
pom ocy bądź to przez gorliw ą propa
gandę, bądź przez zasilanie fundu
szów Tow arzystwa poda je do w iado
m ości, jakiej pom ocy finansow ej w  
form ie pożyczek i zasiłków udzielił 
gm inom , budującym w roku bieżą
cym szkoły pow szechne.

Pom oc finansową otrzymały nastę
pujące gm iny:

1. Na terenie województwa poz
nańskiego.

1) Bydgoszcz, 90.000 zł pożyczki na. 
budow ę 7-klasow ej szkoły,

2) O stroróg, pow iat Szam otuły, 
7.000 zł pożyczki na budow ę 5-klaso- 
w ej szkoły,

3) Ciśw ica, pow iat Jarocin, 8.000 
zł pożyczki i 19.000 zł zasiłku na bu
dow ę 5-klasowej szkoły,

4) M ieszków , pow iat Jarocin, 10.000 
zł pożyczki i 15.000 zł zasiłku na bu
dow ę 5-klasow ej szkoły,

5) M urzynówko, pow iat Środa, 
13.000 zł pożyczki na budow ę l--k la- 
sow ej szkoły,

6) Ciechrz, pow iat M ogilno, 5.000 
zł zasiłku na rozbudow ę 3-klasow ej 
szkoły,

7) Bliżyce, pow iat W ągrow iec, 
7.000 zasiłku na rozbudow ę 2-klaso- 
w ej szkoły,

8) Panienka, pow iat Jarocin, 5.000 
zł zasiłku na budow ę 1-klasowej szko
ły ,

9) Bronikow o, pow iat K ościan, 
2.000 zł zasiłku na w ykończenie 2-kla- 
sow ej szkoły.

11) Na terenie województwa po
morskiego.

1) W ięcbork, pow iat Sępólno, 
40.000 zł pożyczki na budow ę 3-klaso
w ej szkoły,

2) Rubinkowo, pow iat Toruń,

częstow ał nas elefantam i ze słom nia- 
ną szpicką — kosztow ały w tedy 15 
sztuk 10 feników —  no i się um ów ili 
dali na zapow iedzie, w ypraw ili za
ręczyny pośli do księdza na naukę. 
Był to fest chłop — jeno głupi jak 
stołowe giery.

K atechizm u nie um niał ani ty le co 
za paznokciem , to m u ona podpow ia
dała, a jak ksiądz się go zapytał: • —  
co robi Pan Jezus podczas M szy św ię
tej to ani ona nie w iedziała, a on 
się w yrwał i m ów i: —  głow ę w ytyka.' 
—  Tak ksiądz się rozśm iał, a ona tak 
się zaw stydziła, że już go w ięcej nie 
chciała znać.

D ojstała w  dom u szońdam i po ple
cach, że przecież to obraza Boska bo 
już po zrękow inach i z am bony spadli 
to m usi go w zionść.

A le gdzie tam ! Ryczała całem i 
dniam i aż w yszła za inszego. A ten 
zięć był bardzo dobry dla teściów i  
w zion ich do siebie i jak się spalił 
tio i stara panim atka. się spaliła. Jak się 
go pytali, dlaczego teściow ej nie ra
tow ał, to m ów ił: w ej tak sm acznie 
spała że nie m iałem serca żeby ją o- 
budzić.

Psiachm ać! W  tym roku były cięż 
żkie żniwa —  bez te naw ałę w szy
stk ie zboża leżały pokotem . N iejeden 
się naharał, że aż w krzyżach trzesz
czało. I z tego nic się niema a jesz
cze w łasna chudoba cię prześladuje, 
którą futrujesz i m asz o nią staranie. 
Po takich strapacyjach jak poje- 
dziesz do m iasta, siekniesz sobie m o
nopolk i i nad ranem w rócisz, to zaraz 
kurak w iola: pijak idzie —  pijak idzie 
— e — e — a pies go jeszcze podkusza 
i poszczekuje: — m ów, m ów, m ów , 
m u tak —  m ów, m ów , m ów ..

Patrza jeno! — Znow u szlus w o
łają. A  nasze przyśpiew ki gdzie?

Jo, m uszę być cicho, bo m i jesz
cze ten kaw ałek chleba odbierą. Jeno 
piszta też do m nie czy W am się 
m oje pisanie podoba i donieśta co 
ciekawego. A dresujta zw yczajnie: 
„G łos W ąbrzeski" —  W ąbrzeźno.

A listow y to jeno do 25— go od
biera pieniądze na „G łos" — A  som - 
siad niech też zapisze. O co prosi 
W asz kum oter

Felek Kocynder
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mować będzie Dyrekcja zgłoszenia wpisowe 

wszystkich (także i tutejszych uczniów) na r» 

szkolny 1934/35. Uczniowie (nice) tut. Zakładu 

mają przy wpisie przedłożyć świadectwo z roku 

ubiegłego.
W ażne świadectwa uzyskane w innycn za

kładach naukowych z prawami szkół państwo

wych mogą być przy przyjęciu uwzględnione w  

części lub całości. Po rocznej przerw ie w nauce 
obowiązuje egzamin wstępny nawet po przedło

żeniu świadectw ze szkół państwowych.
W świadectwach musi być wyraźnie zaz

naczone, że kandydat bądź wcale, bądź do daty

10. 000 zł na budowę 2-klasowej szko
ły  ) •

3) Iłowo, powiat Sępólno, 10.000 zł 
na budowę 1-klasowej szkoły,

4) Zagórze, powiat morski, 8.000 zł 
zasiłku na budowę 4-klasowej szkoły,

5) Kębłowo, pow. M orski, 10,000 zł. 
zasiłku na budowę 2-klasowej szkoły,

6) Sławutowo, powiat M orski, 
3.000 zł zasiłku na budowę 2-klasowej 
szkoły,

7) Białorzeka, powiat M orski 3.900 
zł zasiłku na rozbudowę 2-klasowej 
szkoły,

8) M ały Głęboczek, powiu* Brodni
ca, 14.000 zł na budowę 1-kijowej 
szkoły. .

Ogółem wypłacił dotąd Komitet 
Okręgowy 178.000 zł tytułem poży
czek i 100.500 zł tytułem bezzwrotnych 
zasiłków. Krótkie to, lecz wymowne 
sprawozdanie jest dowodem, co zdzia
łać może groszowemi datkami wspól
ny wysiłek całego społeczeństwa.

Niechże dowód ten skłoni wszyst
kich nieufnych i opieszałych do zapi
sywania się na członków Kół Towa
rzystwa, które istnieją przy każdej 
szkole powszechnej.

Niechże ten w niedługim czasie, bo 
w niespełna jednym roku istnienia 
Towarzystwa zdobyty sukces będzie 
bodźcem do dalszej skutecznej propa
gandy i stałego zasilania funduszy 
Towarzystwa. Okazja do tego będzie 
„Tydzień Szkoły Powszechnej” , który 
organizuje Towarzystwo na terenie 
całej Rzeczypospolitej po raz pierw
szy w czasie od 2— 9 października br.

X  DCBA„ T y d z ie ń  P C K " od 1 —  9 wrze
śnia br. Corocznie organizowany 
przez PCK „Tydzień” jest urządzany 
pod określonemi hasłami na poszcze
gólne cele. W  roku bieżącym cała ak
cja pomocy społeczenej została scen
tralizowana na pomoc ludziom, którzy 
ucierpieli wskutek klęski powodzi. 
W obec tego wszelkie zbiórki i inne 
dochodowe imprezy w ciągu „Tygod
nia”  urządzone będą z przeznacze
niem na pomoc powodzianom. W ten 
sposób PCK najw łaściw iej wykonać 
pragnie swe powołanie, jakim jest 
również pomoc w czasie klęsk żywio
łowych.

X O d b ió r o b l ig a c y j 6 % P o ż y c z 

k i N a r o d o w e j! Subskrybentom 6% 
Pożyczki Narodowej, którzy otrzymali 
wezwania do odbioru obligacyj przy
pomina się, aby we własnym interesie 
wystawione obligacje jaknajrychlej 
odebrali.

Nieodebrane obligacje
sierpnia b. r. Urząd Skarbowy zaksiąż 
kuje do depozytu i późniejsze wyda
nie ich będzie połączone z obszerną 
manipulacją książkową i trudnościami 
dla subskrybenta.

Dlatego nie zwlekać i spieszyć z 
otrzymanemi wezwaniami do Kasy 
Urzędu Skarbowego po odbiór obli
gacyj i należności za pierwszy kupon, 
płatny 1 lipca b. r. —  Ponadto przy
pomina się, że wycofane z obiegu jed
no i dwuzłotówki (stare) srebrne wy
mieniane w Kasie Urzędu Skarbowe
go tylko do końca roku bieżącego. Kto 
posiada te metody niech także je za
mieni na monety nowej emisji.

ostatniego świadectwa szkolnego do szkoły śred

niej nie uczęszczał. Świadectwa takie wystawia

ją władze administracyjne.
7. W y w ia d ó w k i odbywają się w tut. Zakła

dzie stale w piątki (po lekcjach) po pierwszym 

każdego miesiąca.
8. S ta n c je u c z n io w s k ie : Uczniom i ucze- 

nicom wolno mieszkać tylko na takich stanc

jach, (których odpowiedzialni opiekunowie po

siadają na to zewolenie z Dyrekcji Gimna

zjum.
9 .  P r z e p is y s z k o ln e . Opiekunowie stancyj 

winni posiadać przepisy szkolne (do naby

cia w Dyrekcji Państwowego Gimnazjum), znać 

je stosować się do nich i tylko pod tym warun
kiem mogą uzyskać odpowiednie zezwolenie 

na utrzymywanie stancyj, albo tylko dla ucze

nie, albo tylko dla uczniów.
1 0 .  B u r s a g im n a z ja ln a ( in te r n a t) . Przy 

Państwowem Gimnazjum w W ąbrzeźnie ist

nieje Bursa dla chłopców; miesięczna opłata 

(opieka wychowawcza, utrzymanie, obsługa 
światło, opał i t p<) w miesiącach letnich 50 zł, 

Czas od 1 do 15 stycznia nie jest płatny,
11. P o d r ę c z n ik i s z k o ln e . W roku szkol

nym 1934/35 zasadniczo pozostaną w tut. Za

kładzie te same podręczniki, które były w uży

ciu w roku poprzednim, — Do klasy II, nowej 

wprowadzi Gimnazjum następujące podręczniki.

J. Balicki i St, M aykowski: M ówią wieki, 
Cz, II, W yd, Zakł: Nar: im : Ossolińskich, 280 zł, 

Sienkiewicz : Ogniem i mieczem, J. I. Kraszew
ski: Stara Baśń, M ickiewicz: Grażyna, J. Sło

wacki: Jan Bielecki, W . Sieroszewski, Józef 

Piłsudski, B, Prus; Anielka i Kamizelka, Z. 

Klemensiewicz: Język polski (ćw iczenia i po

gadanki gramatyczne dla ki. II)-
J. Kowalski i M , Golias: luvenis Roman- 

nus (czytanki łacińskie dla kl. IL), M : Auer

bach i K. Dąbrowski; Gramatyka łacińska.

Do języków obcych (franc, i niem,) w kl, 

II obowiązywać będą nadal książki tutaj wpro

wadzone ze względu na obowiązujący program 

przejściowy t j, dawny program kl, IV,
W „ M oszczeńska i H, M rozowska: Podrę

cznik do nauki historji na kl, II gimn. 

2,60 zł. .
S, Banach i W . Stożek: Algebra dla kl  

do końca II gimn, A. Łomnicki: Geometrja dla kl, II  

gimn.
W  kh I obowiązywać będzie do języka nie

mieckiego „W ir  lernen deutsch W , Dewitzo- 

wej, A. Kerna i G. Żółtowskiej, a do jęz. fran
cuskiego. ,,Parlons francais“ O. Cieślińskiej i 

H, Nieniewskiej.
Podręczniki do innych przedmiotów i klas 

wskażą poszczególni nauczyciele zaraz na po

czątku roku szkolnego 1934/35.
1 2 .  S tr ó j ć w ic z e b n y . Na zasadzie rozp; 

M in, W , i O, P, z dnia 10 I 1928 W . F; 28/28 

uczniowie muszą odbywać ćwiczenia gimnasty

czne, gry i zabawy ruchowe w ubraniu i obu

wiu ćwiczebnem, które składa się z wolnych 

płóciennych spodenek barwy granatowej i białej 

trykotowej koszulki z krótkiemi rękawami, bez 

żadnych naszywek i wypustek, oraz wolnych 

w palcach mesztów (pantofli gimnastycznych) 

o podeszwie sznurkowej lub skórzanej,
Strój ćwiczebny dziewcząt jest podobny do 

stroju chłopców z tą jednak różnicą, że spo

denki (szarawarki dziewczęce) są u dołui i u 

góry ujęte luźną gumką. Bluzka (koszula ćwi

czebna) dziewcząt jest zaninana na dwa guziki 

przyszyte poobu bokach do szarawarów.
Podczas ćwiczeń na wolnem powietrzu przy 

niskiej temperaturze zalecane są dla uczniów 

(nic) lekkie wełniane swetry,
1 3 .  M u n d u r k i s z k o ln e s ą o b o w ią z k o w e : 

Stosownie do rozporządzenia M inisterstwa W , 

R. i O. P'. z dnia 27 III 1933 roku, Nr. 

0-28456/33 w .sprawie jednolitego ubioru mło

dzieży szkolnej, winni uczniowie i uczenice po

siadać od początku r, szk: 1934/35 całkowite 

mundurki szkolne,

1 4 .  C e n y m u n d u r k ó w  g im n a z ja ln y c h ; Ceny 

mundurków są bardzo niskie i kalkulują się 

finansowo taniej, niż ubrania cywilne. Komp
letny mundurek gimnazjalny z przepisowego 

materjału, ze spodniami długiemi, można o- 

trzymać w cenie już od 24 zł do 34 zł zależnie

Z gimnazjum
(Dokończenie komunikatów)

4) O p ła ta  Taksa za egzamin wstępny wynosi 

10 zł. Taksa ta winna być uiszczona przed rozpo

częciem egzaminu i nie podlega zwrotowi, Ucz

niowie wstępujący po raz pierwszy lub po dłuż

szej przerwie do Państwowego Gimnazjum po 

zidaniu egzaminu płacą taksę wpisową w kwocie 

3 zł. Opłata taksy administracyjnej wynosi ro

cznie bez zwolnienia 220 zł (wzgl. 223 zł) :

5) Z jedną notą niedostateczną może na 

wniosek R. P: uczeń (nica) przejść do następ

nej klasy (na następny kurs) z takiego przed

miotu, który jest w następnej klasie gimn. Gdy

by jednak powtórnie na drugi rok z tegoż same

go przedmiotu otrzymał notę niedostateczną 

choćby jedną — nie może przejść do następnej 

klasy gimn,
6) Równocześnie ze zgłoszeniami do egza

minów wstępnych i podczas egzaminów przyj-

„GŁOS WĄBRZESKI8’
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Papież Pius XI udziela błogosławieństwa z ta

rasu willi  w Castel Gandolfo

od wielkości ubrania. Płaszcze gimnazjalne na 

wiek ucz.od 13 do 20 lat, nabyć można w cenie 

od 30 do 56 złotych. Oczywiście lepszy gatu

nek materji ceny te nieco podwyższą sto

sownie do życzenia i zamożności. Dyrekcja 

podkreśla, że nie będzie mogła dopuszczać 

do nauki uczenie i uczniów, którzy mundurków 

posiadać nie będą,
1 5 :  P r z y p u s z c z a ln a l ic z b a m a k s y m a ln a  

m ło d z ie ż y w  tu t. Z a k ła d z ie w  r . s z k . 1 9 3 4 /3 5 : 

Klasa I: 40, II A; 31, II B, 32, V: 50, VI; 24, 

VII:  22, VIII:  16 (razem: 215).

D Y R E K T O R : J a n  B u la n d a

Mąż zamordował żonę

Z W a r s za w y  d o n o s z ą :

Na terenie wału kolejowego na Im ji  
kaliskiej nieopodal domu tunelowa 15 
rozegrał się krwawy dramat, którego 
szczegóły są następujące.

Około godziny 22-ej siedzieli tam 
na trawie 28-letni Czesław Łojkowski 
(Przykopowi 1), ślusarz, oraz kolega 

j  jego, M ieczysław Prokuratorowicz 
(Tunelowa 9) kierowca. W krótce zja
wiła się tam żona Łojkowskiego, 24-ia 
Leokadja, prosząc męża o kilka zło
tych na utrzymanie dziecka. Ł. odmó- 

1 wił jednak i zwymyślał żonę brutal
nie.

Rozżalona kobieta uniosła się, nic 
1 szczędząc mężowi gorzkich wymówek. 
1 Na tein tle doszło do kłótni, w czasie 
' której Ł. wydobył nagle nóż i zadał 
1 żonie cios w  brzuch, poczem obaj przy- 
1 jaciele zbiegli.

Jęki nieszczęśliwej usłyszał dozor
ca, pilnujący w  pobliżu szopy z narzę
dziami do robót ziemnych i zawiado
mił policjanta, który wezwał Pogoto
wie. Lekarz stw ierdził ranę kłutą brzu 
cha oraz prawej ręki i po opatrunku 
przewiózł ofiarę zbrodni w  stanie cięż
kim  do szpitala Dzeiciątka Jezus, fam 
pomimo usilnych starań lekarskich Ł. 
wczoraj zmarła. Przed śmiercią zdąży
ła złożyć zeznanie, oskarżając męża i  
kolegę jego. Policja 23- komisarjatu 
zatrzymała Prokuratorowicza, osa
dzając go w areszcie. Zbrodniczego 
męża, który ukrywa się , poszukuje 
policja 6-go komisarjatu.

Pamiętaj 
o 

powodzianach
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Z powiatu
ZABAWA Z. S.

C z y s to c h le b . W dniu 19 sierpnia 1934 r. Z: S: 

O, Czystochleb urządza wielką zabawę letnią, O 

godz. 15-tej rozpocznie się koncert w ogrodzie 

p, M arasińskiego, Podczas koncertu odbędzie się 

strzelanie do tarczy o nagrody, pozatem bieg w  

workach, bieg z jajkami na łyżkach 100 m. 

aukcja amerykańska i inne niespodzianki

O godz. 20-tej rozpocznie się zabawa tanecz

na w ładnie udekorowanej sali. Przygrywać bę

dzie Powiatowa Orkiestra Z. S. pod batutą ka

pelm istrza p, Lewandowskiego.

Na powyższą imprezę zaprasza się Szanow

ne Obywatelstwo miasta i okolicy W ąbrzeźna.

Ze względu na to, że zysk przeznacza się 

na powodzian oraz zakup sprzętu ćwiczebnego 

dla tut. Oddziału, spodziewamy się gremialnego 

przybycia Szanownego Obywatelstwa. Zarząd-

‘NIE MOGĘ KUPIĆ SOBIE PŁASZ
CZA A MAM DAĆ NA POWODZIAN

W YBUDOW ANIE POD FRYDRYCHO- . 

W O. Że są jeszcze ludzie bez serca, przed

stawia następujący wypadek:
Do pani Ch. na wybudowaniu pod 1’ ry- 

drychowo przyszły panie z prośbą o ofiaro

wanie datku na powodzian.
Na to p. Ch. odrzekła, że „niemama za co 

kupić sobie modnego płaszcza, a mam dawać 

na powodzian". Nic też nie ofiarowała. W ięc 

widzimy z tego, że mamy nietylko ludzi bez 

serca, ale ludzi... próżnych!

KOMITET POMOCY POWODZIA
NOM

W IELKIE RADOW ISKA. W niedzielę 

dnia 5 bm- odbyło się w szkole W . Radowiskach 

zebranie rad gminnych i prezesów Kół i to

warzystw obwodu W ójtowskiego W ielkie Ra- 

dowiska celem założenia komitetu niesienia po
mocy powodzian. Po przemówieniu pana Koł-  

ipackiego w którem wskazał na konieczności 

zorganizowania zbiórki na rzecz powodzian, 

co obecni wyrazili jednomyślną zgodę. Powo

łano Komitet w skład którego weszli:
K s . D r . Ł ę g o w s k i, o r a z p p . K o łp a c k i w ó jt, 

N e u m a n n s o ł ty s , S ik o r s k i s o ł ty s , N a łę c z s o ł ty s  

i w s z y s c y  p r e z e s i k ó ł i to w a r z y s tw .

Sama zbiórka pieniężna na terenie gm. 

W . R a d o w is k zajęli się z ram. Kółka Rolnicze

go p. Puszakowskiego z Powst. i W oj. p. Neu

mann z M atek Chrz: pp. Szotowiczowa SM P: 

p. Kołpacki J.
Na terenie gm. M ałe Radowiska p. Si

korski sołtys i Za Radowisk p: Nałęcz sołtys: 

Uchwalono przystąpić do natychmiastowej 

zbiórki i zbierania deklaracji na datki w na

turze.
* ■ z l

NOWE KOŁO BBWR.
W . RADOW ISKA. Staraniem p. Jana 

Kołpackiego, sekretarza tutejszego wójto

stwa, zawiązało się dnia 8 bm. Koło miejsco

we BBW R. Do Koła przystąpiło 15 najpo

ważniejszych obywateli. W skład zarządu 

wchodzą następujący panowie: A ojzy Roz

wadowski — prezes, Ignacy Chrapiński —  

sekretarz, Paweł Baldowski — skarbnik.
Koło postanowiło odbywać zebrania raz 

na miesiąc i podjąć prace dla dobra wsi i  

gminy zbiorowej W . Radowiska. M ianowicie 

chce współpracować z władzą państwową 

przy organizacji gminy zbiorowej. Im wię

cej bowiem należycie przygotowanych oby

wateli da chętną współpracę, tern wcześniej 

gminy jednostkowe złączą się w gminę 

zbiorową i gmina ta zacznie działać ku do

bru swych obywateli.

KRADZIEŻ
SZCZEROSŁUGI. Z nocy środy na czwar

tek nieznani złodzieje zakradli się do p, W oj- 

, nowskiego, skąd skradli mu mąkę, pszenicę, 

8 kur i kilkanaście kurcząt,
I Złodzieje dostali się do chlewa przez wybi

cie większego otworu w murze, ( )

HARCE PIORUNA
KURKOCIN. Podczas ostatniej burzy 

zimny grom uderzył w dom p. Karskiego. 

Grom wleciał przez okno do kuchni, poroz
bijał sprzęty kuchenne, wleciał następnie do 

pokoju sypialnego pozrzucał obrazy i wyle

ciał oknem.
Pozatem grom innych szkód na szczęś

cie nie wyrządził.

WIELKA KRADZIEŻ
ORZECHOW O, Onegdaj w nocy skradzio

no na szkodę p, SAGA  JA JÓZEFA większą 

ilość garderoby wartość około 1200 złotych.
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KRONIKA
K a l e n d a r z y k :

D
a

ta

M
ie

s
ią

c y
o

iz
a

BA
Św. katolic.

Słońce

w chód zachód

17 sierpuń p. Jacka 4 ,06 7 ,32
18 2>. A gap ita 4 ,08 7 ,30
19 N. Ju ijusza 4 ,09 2 ,87

O D  R E D A K C J I

Z e w zg lędu na naw ał m aterja łu redakcy jne

go jesteśm y zm uszen i odstąp ić od podan ia w  

dzisiejszym num erze całego szeregu w iadom ości 

z pow iatu i m iasta

W iadom ości te um ieśc im y w  num erze pon ie

dzia łkow ym ,

1 4  R O C Z N I C A  C U D U  N A D  W I S Ł Ą

W  ub ieg łą środę przypad ła 14- roczn ica 

w span ia łego zw ycięstw a oręża po lsk iego nad 

w rogiem pod bram am i W arszaw y zw anego „C u 

dem nad W isłą".

Z rac ji te j roczn icy w e w szystk ich kośc io 

łach odpraw ione zostały nabożeństw a dzięk

czynne.

P O W R Ó T  Z  U R L O P U

P . S tarosta P ow iatow y K A L K S T EIN  w rócił 

z urlopu i ob ją ł urzędow an ie.

P O Ż E G N A N I E  K I E R O W N I K A

W  dn iu 13 ibm . w ieczorem odby ł się w ie

czorek urządzony przez K o ło R odzicielsk ie 

przy szko le pow szechnej żeńsk ie j, celem po

żegnan ia do tychczasow ego k ierow n ika szko ły 

p , J. W A C Ł A W S K IE G O .

W ieczorek zagaił prezes K o ła p . A , M A 

K O W S K I, żegnając p . K ierow nika i życząc m u 

w szystk iego najlepszego na przysz łem stanow i

sku w  C hełm ży .

P . burm istrz S C H W A R Z rów n ież pożegnał 

p . k ierow n ika, podkreślając rów nocześn ie jego 

zasług i.

P ; k ier, W acław sk i podziękow ał w szystk im 

za słow a serdecznego pożegnania zaznaczając 

że z W ąbrzeźna zab iera jak najlepsze w rażen ia, 

Z Ł Ó Ż C I E  O F I A R Ę !

N a zakończen ie „T ygodn ia S trażack iego" 

odbędzie się w nadchodzącą n iedzielę zb ió rka 

u liczna.

P on iew aż 25 proc: dochodu z „T ygodn ia" 

przeznaczono na rzecz pow odzian , n ie żału jcie 

o fiar. (— )

Z J A Z D  S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H

Na zakończenie Tygodnia Strażackiego, mo
cą uchwały naczelników straży 1 rejonu odbę
dzie się w niedzielę 19 bm. zjazd straży po
żarnych połączony z pokazami i ćwiczeniami 
szkolnemu

Przy Mszy św. i defiladzie nastąpi wspólny 

obiad strażacki w hotelu p. Klimka:

R O Z P O C Z Ę C I E  N A U K I

K ierow n ictw o szkó ł pow szechnych przypo

m inają, że nauka w  szko łach pow szechnych roz

poczyna się w  (pon iedz iałek dn ia 20 bm . o godz. 

8-m ej rano .

K ierow n icy S zkó ł P ow szechnych .

W I E L K I W I E C  R Z E M I E Ś L N I K Ó W .

Z  i n i c j a t y w y  K o l a  R z e m i e ś l n i c z e 

g o  B B W R  w  W ą b r z e ź n i e o d b ę d z i e  

s i ę  w  N I E D Z I E L Ę  1 9  S I E R P N I A  O  

G O D Z . 2 — G 1 E J p o  p o i . w  s a l i p .  

K L I M K A  ( D w ó r  W ą b r z e s k i ) .

W I E L K I  W I E C  

R Z E M I E Ś L N I K Ó W  Z  C A Ł E G O  P O 

W I A T U .

O m a w i a n e  b ę d ą  s p r a w y  p o d a t k o 

w e , s p r a w y k r e d y t u  d l a  r z e m i o s ł a ,  

m o r a t o r j u m  i s p r a w y u b e z p i e c z e ń  
s p o ł e c z n y c h .

N a  w i e c u  p r z e m a w i a ć  b ę d ą  p r z e d 

s t a w i c i e l e :  I z b y  R z e m i e ś l n i c z e j ,  R a d y  

W o j e w ó d z k i e j i R a d y  P o w i a t o w e j  
B B W R . ,  w ł a d z y  s k a r b o w e j  i  t . d .

P r z y b y c i e w i ę c w s z y s t k i c h  p p :  

r z e m i e ś l n i k ó w  n a  p o w y ż s z y  w i e c  w e  

w ł a s n y m  i n t e r e s i e  k o n i e c z n y .

C Y R K

W czoraj przyby ł do naszego m iasta C yrk 

W arszaw sk i i rozb ił sw o je nam io ty na targo

w isku .

D ziś odbędzie się p ierw sze przedstaw ien ie-

P R Ó B Y  O  P .  O .  S .

W  n iedz ie lę 19 bm . o godz. 6 ,30 rano odbę

dą się na stad jon ie pw , i w Ł próby o P O S ; 

d la cz łonków K o ła P odoficerów R ezerw y .

K om endan t

W I E L K I E  Z A W O D Y  S O K O L E .

W  nadcohdzącą n iedz ielę odbędą się w  W ą

brzeźn ie w ie lk ie zaw ody okręgow e S oko ła. N a 

zaw ody przybędą w szystk ie gn iazda soko le z

IV  okręgu .

P o zaw odach odbędzie się w ieczorek w  

zam kn iętym kó łku na sali p , K lim ka (H o te l 

D w ór W ąbrzesk i,

Ruch Towarzystw
—  B A C Z N O Ś Ć S O K O L I! M iesięczne zebra

n ie odbędzie się dziś w p iątek dn ia 17 bm . 

1934 r. o godz. 20-tej w sali „D w oru W ąbrze

sk iego";

P rzybyc ie w szystk ich członków kon ieczne 

C zo łem I Z arząd

— Zezbranie Toro. Właścicieli iNe- 
ruchomości, odbędzie się w  p iątek dn . 

17 sierpn ia br. o godz. 7 ,30 w ieczorem 

w  lokalu p . K lim ka.
Z e w zg lędu na w ażność obrad , o 

l iczne przybyc ie cz łonków kon ieczne. 
Z a Z arząd : D r. P io trow sk i, prezes

K O W A L EW O . Z ebran ie K ó łka R oln iczego 

P T R . odbędzie się w  n iedzie lę 19 sierpn ia o 

godz. 12-tej w  szko le ro ln iczej.

P rzybyc ie w szystk ich członków kon ieczne. 

P onad to w zyw a się członków do zap łacen ia 

sk ładek ,
Z A R Z Ą D

D ruk iem i nak ładem Z ak łady G raficzne 

B o lesław a S zczuk i. R edak to r odpow ie

dzialny Adam Szczuka w W ąbrzeźn ie

B0E

Km. 96/34 : i

O B W I E S Z C Z E N I E  
o przym usow ej sprzedaży ruchom ości 

D nia 21 sierpn ia 1934 r. o godz, 3-c ie j po 

po łudn iu w W ąbrzeźnie przy u l. M arsz. P iłsu

dsk iego nr. 7 sprzedaw ać będę w drodze prze

targu przym usow ego najw ięcej dającem u za 

go tów kę:

1 fortepian (Zimermam), 1 biurko czarne z 

nadstawką, 1 kanapę zieloną z obudowaniem, 
1 motor elekt. 2 konny, 1 wóz rzeżnicki na 

resorach i maszynę do krajania mięsa, 
łączna suma oszacowania 1780,— zł.

(— ) G Ł Ó W C Z E W S K I, kom , sądu grodzk iego 

w  W ąbrzeźn ie.

i
S ygnatu ra: K m 1273 /34 ,

O B W IE S ZC Z E N IE O L IC Y TA C JI  

N IE R U C H O M O Ś C I

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 

Jan Glówczewski mający kancelarję w W ą

brzeźn ie ul. Pomorska 12 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podoje do publicznej wiado
mości, że dnia 26 września 1934 roku o godzinie 

12,30 w gmachu Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 

pokój nr. 12 odbędzie się sprzedaż w drodze 

pub licznego przetargu należącej do d łużn ika 

Marjana Stroińskiego z Wąbrzeźna ul. Cheł
mińska 15 nieruchomości miejskiej Wąbrzeźno 

karta 1046 położonej w Wąbrzeźnie ul. Cheł
mińska 15 o obszarze 0 ,13 ,1 8 ha na k tó rym sto

ją : jedno p iętrow y dom m ieszkalny z w arszta

tem m urow any , kuźn ia, i kurn ik . N ieruchom ość 

urządzoną m a księgę h ipo teczną w  S ądzie G ro

dzk im w  W ąbrzeźn ie.

N ieruchom ość oszacow ana zosta ła na sum ę 

z ł, 9 ,870 ,—  cena zaś w yw o łan ia w ynosi z ł. 

7 ,402 ,50 .

P rzystępu jący do przetargu obow iązany jest 

z łożyć ręko jm ię w  w ysokośc i 987 ,—  zŁ

R ęko jm ię należy z łożyć w go tow iźn ie albo 

tak ich pap ierach w artośc iow ych bądź książe

czkach w k ładow ych insty tuc ji, w k tó rych w ol

no um ieszczać fundusze m ało le tn ich . P ap iery 

w artośc iow e przy ję te będą w  w artośc i trzech 

czw artych częśc i ceny g ie łdow ej.

P rzy l icy tac ji będą zachow ane ustaw ow e 

w arunk i l icy tacy jne o i le idodatkow em pub li- 

cznem obw ieszczeniem n ie będą podane do w ia

dom ości w arunk i odm ienne.

P raw a osób trzecich n ie będą przeszkodą 

do l icy tacji i przysądzen ia w łasnośc i na rzecz 

nabyw cy bez zastrzeżeń , jeże li osoby te przed 

rozpoczęc iem przetargu n ie z łożą dow odu, że 

w niosły pow ództw o o zw o ln ien ie n ieruchom ości 

l(ub je j części od egzekucji i że uzyskały po

stanow ien ie w łaśc iw ego sądu , nakazu jące zaw ie

szen ie egzekucji,

W  c iągu ostatn ich dw óch tygodn i przed l i 

cy tac ją w olno og lądać n ieruchom ość w dn i 

pow szednie od godziny 8-m ej do 18-te j, ak ta 

zaś postępow an ia egezkucy jnego m ożna przeg lą

dać w S ądzie G rodzk im w  W ąbrzeźn ie u l. W ol

nośc i nr. 17 :

W ąbrzeźno, dn ia 14 sierpn ia 1934 r.

(— ) G Ł Ó W C ZE W SK I K om orn ik

S ygnatu ra: K m , 922/34 

O B W IE S Z C ZE N IE O L IC Y T A C JI  

N IER U C H O M O Ś C I

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 

Jan Glówczewski mający kancelarję w Wą
brzeźnie ul. Pomorska 12 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podoje do publicznej wiado
mości, że dnia 26 września 1934 roku o godzinie 

11,-tej w w gmachu Sądu Grodzkiego w Wą
brzeźnie pokój nr, 12 odbędzie się sprzedaż 

w drodze publicznego przetargu należącej do 

dłużnika Romualda Wasilewskiego z Wąbrzeźna 

nieruchomości wiejskiej Czystochleb karta 26 

położonej w Czystochlebiu pow. Wąbrzeźno, 
woj: Pomorskie, składającej się z zabudowań 

gospodarczych i ziemi o obszarze 21,46,94 ha.
N ieruchom ość oszacow ana została na sum ę 

z ł, 14 ,010 ,—  cena zaś w yw o łan ia w ynosi z ł: 

10 ,507 ,50 :

P rzystępu jący do przetargu obow iązany jest 

z łożyć ręko jm ię w  w ysokośc i z ł, 1 ,401 ,— :

R ęko jm ię należy z łożyć w go tow iźn ie albo 

tak ich pap ierach w artośc iow ych bądź książe

czkach w k ładow ych insty tuc ji, w k tó rych w ol

no um ieszczać fundusze m ało le tn ich . P ap iery 

w artośc iow e przy ję te będą w  w artośc i trzech  

czw artych częśc i ceny g ie łdow ej.

P rzy l icy tac ji będą zachow ane ustaw ow e 

w arunk i l icy tacy jne o i le dodatkow em pub li- 

c^nem obw ieszczeniem n ie będą podane do w ia

dom ości w arunk i odm ienne.

P raw a osób trzecich n ie będą przeszkodą 

do l icy tacji i przysądzan ia w łasnośc i na rzecz 

nabyw cy bez zastrzeżeń , jeże li osoby te przed 

rozpoczęc iem przetargu n ie z łożą dow odu, że 

w niosły pow ództw o o zw o ln ien ie n ieruchom ości 

lub je j części od egzekucji i że uzyskały po

stanow ien ie w łaśc iw ego sądu , nakazu jące zaw ie

szen ie egzekucji,

W  c iągu ostatn ich dw óch tygodn i przed l i 

cy tacją , w olno og lądać n ieruchom ość w dn i 

pow szedn ie od godziny 8-m ej do 18-ite j, ak ta 

zaś postępow an ia egezkucy jnego m ożna przeg lą

dać w  S ądzie G rodzk im w  W ąbrzeźn ie u l. W ol

nośc i nr, 17 :

W ąbrzeźno, dn ia 14 sierpn ia 1934 r.

(— ) G Ł Ó W C Z E W S K I K om orn ik

Jeszcze k ilka

p a r c e l  b u d o w l a n y c h  

po łożonych przy u l. P om orsk ie j, posiadają

cej sieć w odociągow ą i kanalizacy jną

W ielkość parcel, katastra ln ie pom ierzo

nych od 700 do 2049 m tr. kw . —  B liższych  

in fo rm acy j udzie la

K O M U N A LN A  K A S A  O S Z C ZĘ D N O Ś C I 

M IA S T A  W Ą B R Z E Ź N A

W  R atuszu pokó j nr. 6 .

T am że prze jrzeć m ożna rów n ież p lany 

w zorow e budow y dom ów m ieszkalnych jed

no rodz innych .

S ygnatu ra: K m . 654/34

j
O B W IE S Z C Z EN IE O L IC Y T A C JI  

N IE R U C H O M O Ś C I

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 

Jan Glówczewski mający kancelarję w Wą
brzeźnie ul. Pomorska 12 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podoje do publicznej wiado
mości, że dnia 26 września 1934 roku o godzinie 

9.-tej w Sądzie Grodzkim w Wąbrzeźnie pokój 
nr. 12 odbędzie się sprzedaż w drodze publicz
nego przetargu należącej do dłużnika Stefana 

Baszczyńskiego z Warszawy Marszałkowska 21 

nieruchomość Mgowo karta 40 składającej się z 

zabudowań gospodarczych i ziemi o obszarze 

639,31,49 ha.
N ieruchom ość po łożona jest w  M gow ie pow . 

W ąbrzeźno w oj. P om orsk ie i urządzoną m a h i

po tekę w S ądzie G rodzk im w W ąbrzeźn ie.

N ieruchom ość oszacow ana została na sum ę 

z ł. 639 ,224 cena zaś w yw o łan ia w ynosi 479 ,418 

z ło tych .

P rzystępu jący do przetargu obow iązany jest 

z łożyć ręko jm ię w w ysokośc i z ł. 68 ,922 ,40 .

R ęko jm ię należy z łożyć w go tow iźn ie albo 

tak ich pap ierach w artośc iow ych bądź książe

czkach w k ładow ych insty tucji, w k tó rych w ol

no um ieszczać fundusze m ało le tn ich . P ap iery 

w artośc iow e przy ję te będą w w artośc i trzech 

czw artych części ceny g ie łdow ej.

P rzy l icy tac ji będą zachow ane ustaw ow e 

w arunk i l icy tacy jne o i le dodatkow em pub li- 

cznem obw ieszczen iem n ie będą podane do w ia

dom ości w arunk i odm ienne-

P raw a osób trzec ich n ie będą przeszkodą 

do l icy tac ji i przysądzen ia w łasnośc i na rzecz 

nabyw cy bez zastrzeżeń , jeżeli osoby te przed 

rozpoczęciem przetargu n ie z łożą dow odu, że 

w niosły pow ództw o o zw o ln ien ie 'n ieruchom ości 

lub je j części od egzekucji i że uzyskały po

stanow ien ie w łaśc iw ego sądu , nakazu jące zaw ie

szen ie egzekucji.
W  c iągu ostatn ich dw óch tygodn i przed l i 

cy tacją w olno og lądać n ieruchom ość w dn i 

pow szedn ie od godziny 8-m ej do 18-te j, ak ta 

zaś postępow an ia egezkucy jnego m ożna przeg lą

dać w  S ądzie G rodzk im w  W ąbrzeźn ie u l. W ol

nośc i nr. 17 :

W ąbrzeźno, dn ia 14 sierpn ia 1934 r.

(— ) G Ł Ó W C Z E W S K I K om orn ik

Lekcyj
gry na fo rtep ian ie udzie la:

S t a n i s ł a w a  G u l d a

dyp l. nauczyc ie lka m uzyk i.

Ciężar kryzysu

odczuw ają ty lko f irm y n ie ro

zum iejące po trzeby og łaszan ia 

się . O głoszen ia um ieszczane w  

G Ł O SIE przy

noszą w ielk i zysk ,

S i e j ę  
t r u c i z n ę

na m ojem po lu na k rety 
m yszy i  p tactw o na prze

c iąg 3 lat.

B r . R e i w e r o w a  
M l e w o

pow , W ąbrzeźno

ISHHnaSHMB

G o s p o d a r s t w o

w  K s i ą ż k a c h  4  m org i 
dobre j z iem i z dobrem i bu
dynkam i z żyw ym i m ar

tw ym inw en tarzem

z a r a z  d o  s p r z e d a n i a  

W i a d .  w  A d m . G ł o s u

P o s z u k u j ę

od zaraz starszego pra
k tykan ta gospodarczego 
i ow czarza kaw alera lub 
żonatego osob iste przed

staw ien ia kon ieczne

M a j ą t e k S z u m i ł o w o

pocz. B oguszew o 
pow iat G rudziądz

D w a  
m i e s z k a n i a  

jedno 8  p o k o j o w e  sło
neczne, na parterze. 2 

2  p o k o j o w e  

z kuchn ią do w ynajęc ia 

A . L e ś n i e w i c z o w a

G r u d z i ą d z k a  2 0

Potrzebuję 

młode gęsi
2-3 tygodn ie po podsku- 

ban iu . T ł u s t e  k u r y

E . G o e t z  t e l . 1 7 4

M i e s z k a n i e

3 poko jow e i  2 poko jow e 
od zaraz do w ynajęc ia

G r u d z i ą d z k a  5

D o m

jednop iętrow y w olny od 
lokato rów jest zaraz do

s p r z e d a n i a

u l . G r u d z i ą d z k a  1 5  a

P o k ó j

dobrze um eb low any do 
w ynajęc ia

M a t e j k i  1 4  parter praw o
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STR. 6

Nadeszły świeże pomarańcze

Codziennie świeża kawa '|4 ft. 0,49 i 0,54

. 1,55 zł.

. 0,65 zł.
. 0,55 zł.
. 0,55 zł.
. 0,25 zł.

Prawdziwie TANIEM ŹRÓDŁEM ZAKUPU stała się firma

JAN HOFFMANN
wraz z filjams w

po dalszej znacznej obniżce cen
która stale dostosowuje się do zdolności płatniczej swych cennych

Klientów — prowadząc przytem towary kolonjalno — delikatesowe 

o bardzo wysokiej jakości
w stanie najświeższym — dzięki szybko zapewnionemu zbytowi. —

Pozatem dysponuje firma Jan Hoffmann olbrzymim wyborem towarów 

hurtując równocześnie po cenach najprzystępniejszych kupcom 

detalistom
Nowootwarty dział cukrów — czekolad zaopatrzony jest w cukry czekolady prawie 

wszystkich firm krajowych z którego poleca się na hurt po cenach fabrycznych a w 

drobnej sprzedaży ze względu na masowe zakupy 

po cenach nadzwyczaj niskich

Nadeszły świeże śledzie czerwcowy połów 
sztuka 0,07 i 0,10 zł. 
Matjasy angielskie sztuka . . >... . 0,25 zł. 
Sery tylżyckie M ft 0,25 i 0,50 zł. 
Szproty w oliwie puszka . .... . 0,50 zł. 

Ser szwajcarski 14 ft 0,55 zł. 
Serki śmietankolwe:

tylżyckie 
ementalskie 

limburskie 
szwajcarskie szt. od 0,20 zł.

Po obniżce:

Olej jadalny litr . . . 
Tłuszcz do pieczenia ft. 
Marmelada ft< . . t. .
Syrop . . . . t .। . . । 
Mąka kartoflana ft. .

Mydła do prania

Schiclit 1/1 kg. . . .
Schicht 14 kg  
Rygiel 2 kaw
Regera 2 kaw  
Szare mydło ft. , ,. .

Proszek Radion . , . 
Proszek Schicht . •. . . 
Proszek a la K- A. , 
Proszek do szorowania

. . 1,24 zł.

. . 0,51 zł.
. . 0,20 zł.
. . 0,80 zł.
. ,. 0,49 zł.

। .,. 0,75 zł.
. . 0,56 zł.
,. . 0,25 zł.

. . 0,20 zł.

Hoffmann to firma szczyt taniości, źródło wielkiej oszczędności

Do Wąbrzeźna przybył tylko na trzy dni znany i łubiany w Polsce

WŁASNA ORKIESTRA

i rozbił swe namioty na targowisku. Dziś nastąpi uroczyste otwarcie cyrku 
o godź. 8,30 wieczorem.

 Wielkie rewelacyjne widowisko —
16 przebojowych atrakcji wzbudzających podziw i zachwyt. Fenomenalna tresura zwierząt 3 godziny 
cia, zachwytu i humoru. Udział najwybitniejszych sił artystycznych.

Uwaga: W niedzielę dwa przedstawienia o godź. 4-tej i 8,30. Na popołudniowe przedstawienie każda osoba ma
1 dziecko do lat 10 bezpłatnie

nieustannego napię

prawo wprowadzić

Przybywa własnemi wagonami kolejowemi

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu
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Ziemia nasza winna nas wyżywić i odziaćSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P od tym hasłem W arszaw sk ie M uzeum P rze
m ysłow e i R oln ic tw a urządz iło w dn iach od 19 . 
5 . —  do 10 . 6 . W ystaw ę T arg „L en P o lsk i” . Ja
k iż by ł cel te j w ystaw y?

W  rezu ltacie zaciek łej w ojny gospodarcze j, 
coraz w yraźn ie j zarysow u je się po lityka państw , 
zm ierza jąca do m ożliw ie daleko idącego un ieza
leżn ien ia się od przyw ozu zagran icznego . N ie 
m ożem y pozostać w ty le. H asiem doby dzis iej
szej stać się w inno jaknajdale j idące w ykorzy
stan ie w szystk ich posiadanych przez nasz k ra j 
m ożliw ości produkcy jnych , d la k tó rych n ie po
trzeba dużych środków f inansow ych , a jedyn ie 
zrozum ien ia i trw ałego w ysiłku .

N ajw ażn ie jszą pozyc ją w naszym b ilansie 
p łatn iczym jest różn ica w yn ik ła z zagran icznych 
obro tów hand low ych . R óżn ica ta m usi być d la nas 
korzystna, m usim y w yw ozić zagran icę w ięcej to
w arów n iż przyw ozim y , abyśm y m og li pokryć na
tu ra lny uby tek naszych izapasów k ruszczu, w yn i
kający ze sp ła ty zobow iązań zagran icznych . Z  
tych w zg lędów dążen ie do dodatn iego salda b ilan
su hand low ego , t. j.  do osiągn ięc ia ow ej korzystne j 
różn icy , jest d la nas podstaw ow ym nakazem . P rzy
w óz tow arów zagran icznych m usi być ogran iczony 
w  zależnośc i od w ie lkośc i naszego w yw ozu .

N ie m ożem y jednak być sam ow ystarcza lnym i 
całkow ic ie , to n ie jest m ożliw e, an i też w skazane, 
ale w iele jeszcze m ożem y w ydobyć z naszej z iem i, 
znachodząc pracę, k tó ra nam się op łac i i pom oże 
w  zrów now ażen iu naszego b ilansu .

P rzeg lądając statystykę naszego przyw ozu to
w arów zagran icznych w idzim y , że w  la tach 1920-33 
przyw ozim y surow ców w łók ienn icznych na sum ę 
oko ło 6 m iljard . z ł., a w yw ozim y za 1 ,7 m djarda j 
z ł. R óżn ica w ięc na naszą n iekorzyść w ynosi .y *  
4 m iljardy z ł. C yfry  te św iadczą w ym ow n ie o w ie l
k ich stra tach , jak ie przynosi gospodarstw u narodo
w em u, a w ięc całem u spo łeczeństw u używ an ie tka
n in z obcych surow ców w łók ienn iczych , l  ak i stan 
rzeczy jest n iew ątp liw ie w ie lk im  b łędem gospo
darczym .

Z m nie jszen ie w ięc przyw ozu zagran icznych su
row ców w łók ienn iczych i zastąp ien ie ich surow
cam i k ra jow em i —  sta ło się p ilną kon iecznośc ią.

T o też czynn ik i kom peten tne pod ję ły żyw ą akc ję 
w  tym  k ierunku , w ciągając do te j pracy sam orząd 
tery to rja lny , w iększe gałęz ie przem ysłow e i insty
tucje pryw atne. W yrazem tego , by ło nałożen ie ceł 
na zagran iczne surow ce w łók ienn icze w grudn iu 
1931 r., oraz uchw ała kom ite tu ekonom icznego m i
n istrów z m arca 1932 r., po lecająca stopn iow e zw ię
kszen ie używ an ia w e w szystk ich reso rtach państ
w ow ych w yrobów z k ra jow ego lup i konop i. A kcja 
w ydaje dobre rezu lta ty . W ypiera jąc surow ce obce, 
—  k ra jow e w yroby ln iane i konopn e używ ane są 
w  w ojsku , państw ow e m onopo le, cuk row n ie uży
w ają na opakow an ie —  w orków ty lko w yrobów 
k ra jow ych . Jednakże dzia ła lność w ładz rządo
w ych n ie w ystarczy do zupełnego osiągn ięc ia celu . 
U dzia ł w  te j akcji m usi w ziąć całe spo łeczeństw o , 
a przedew szystk iem ro ln ik  produku jący len . prze- 
dew szystk iem w ieś, k tó re j k ryzys tak do tk liw ie 

daje się w e znak i.
R /ząd usta la jąc c ła —  dał do zrozum ien ia, że 

będzie o taczał op ieką In iarstw o . N ie należy 
w ięc zrażać się obecn ie n iską ceną w łókna czy na
sien ia, gdyż to n ie przesądza spraw y na najb liższą 
przyszłość. P rzec iw n ie, jeże li znajdzie się poddo- 
statk iem w łasnych surow ców w łók ienn iczych , to 
napew no c ła na w w óz surow ców obcych zostaną 
podniesione, co stw orzy sw ego rodzaju m onopo l
—  d la w łókna ln ianego , a tern sam em podn iesie ce- ne siły , zb io row ym w ysiłk iem spo łeczeństw a i R zą- 
nę surow ca k ra jow ego : du dążm y do tego

D ążym y do uprzem ysłow ien ia k ra ju . N iechaj i nas w yżyw iła i odzia ła .

w I MeM—— i ■■Ul i"’ l im i ■ ww i w—i ' »»w—«

Chłopi ratujcie chłopów

du dążm y do tego —  by „z iem ia nasza fak tyczn ie

tkacz w ie jsk i n ie porzuca w arsztatu , racze j n iech go 
udoskonala, a w yrab iając p łó tno z w łasnego lnu 
zatrudn i całą rodzinę i zapew n i je j pracę na całą 

z im ę, pracę op łaconą sk rom n ie, lecz zw ażyw szy 
w zrastającą w artość p ien iądza —  dającą zupełną 
m ożliw ość w yżyc ia . P oza produkcją i przerab ia
n iem lnu , dalsza w spó łp raca spo łeczeństw a w  akc ji 
ln ianej w inna się w yraz ić w  używ an iu m aterja łów 
ln ianych . U tarło się w  naszem spo łeczeństw ie m nie
m an ie, że w yroby ln iane m ają m ałą przydatność. 
Jak bezzasadne są te kom unały— dow iod ła o tern 
—  W ystaw a —  T arg „L en P o lsk i“ .

C óż na n ie j m ożna by ło zobaczyć? D ług i sze
reg sto isk f irm  pryw atnych i insty tucy j państw o
w ych zm uszał nas do podziw ian ia sztuk i tkack ie j. 
Z dum ien i og lądaliśm y najde likatn ie jsze m ater ja
ty  b ie liźn iane, m aterja ły na sukn ie , kostju rny i  
p łaszcze. N aw et kapelusze ze lnu , to rebk i, ręka
w iczk i i  obuw ie. P raw dziw y artyzm w yrobów ln ia
nych og lądaliśm y na sto iskach państw ow ych szkó ł 
zaw odow ych . H afty , koronk i, ozdobne sukn ie i  
b ie liznę, galan terje —  w szystko w różnych ko lo
rach i desen iach. Im ponu jąco w yg lądał paw ilon 
M in isterstw a S praw W  o jskow ych , k tó ry daw ał nam 
obraz używ an ia w yrobów ln ianych przez w ojsko . 
A  w ięc m undury le tn ie żo łn ierzy i m arynarzy , b ie
l izna, pasy , nam ioty , nosze, p łó tna brezen tow e, u- 
prząż, sznury , l iny  i w szelk i sprzęt żo łn iersk i. O bok 
sto isko zrzeszen ia sam orządów pow iatow ych pre
zentow ało w atę ln ianą, k tó ra zdoby ła z ło ty m edal 
na w ystaw ie san itarne j i to w szystko ze lnu po l
sk iego . N ie są to jak ieś sztuczne okazy , czy w y jąt
kow o udane rzeczy , m oże każdy to nabyć w  dow o l
nej i lośc i, to też w ie le zam ów ień zb iera li dyżurn i 

ponad przy Poszczegó lnch paw ilonach .

W ystaw a łn iarska dow iod ła, że w yroby z lnu  
n ie są ty lko fan taz ją zw o lenn ików ide i sam ow y
starczalności w łók ienn iczej. W yroby te są w ytw a
rzane w  P o lsce w  w ie lk ich i lośc iach i to n iety lko 
w  postac i w ie jsk ich p łóc ien sam odzia łow ych . P o
siadam y w  k ra ju szereg w iększych fab ryk z Z a
k ładam i Ż yrardow sk iem i na czele, k tó re produku
ją tkan iny ln iane p ierw szorzędnej jakośc i i n ie- 
ustępu jące w  n iczem w yrobom zagran icznym . P rzy 
obecnem dążen iu R ządu , fab ryk i te zw iększać będą 
system atyczn ie zapotrzebow an ia na surow iec ln ia
ny , co zapew n i w zrost cen produk tów ln ianych . 
M ając to na uw adze ro ln icy produku jący len , po- 
v inn i w e w łasnym —  dobrze zrozum ia łym in teresie 
zain teresow ać się akc ją ln ianą.

W  oko licach , nadających się do upraw y lnu , 
pow inna każda gm ina zorganizow ać ośrodek skupu 
lnu i p łó tna sam odzia łow ego , k tó ry um ożliw iłby 
kon tak t z szerszem i rynkam i zby tu , jak to już 
is tn ie je w  w ie lu m iejscow ośc iach . C entra lą skupu 
lnu w ie jsk ich i tkan in ln ianych jest B azar P rze
m ysłu L udow ego w  W iln ie , zorgan izow any przez---- # .
W ileńsk ie T ow arzystw o L n iane. T am też w inne! ch łopsk ie pom og ły , zęby pom agały c iąg le , P Jzez 

zw racać się po in fo rm acje i rady w ie jsk ie S pó ł- ; 
dzie ln ie R oln icze, K ó łka R oln icze, K o ła G ospodyń

I W iejsk ich '.

G łów ną ro lę akc ji ln ianej na w si w inna być 
oddana w  ręce p . W ójtów gm innych i S o łtysów , ja
ko p ierw szych in ic jato rów i stałych op iekunów na 
teren ie gm in czy grom ad. W  pracy te j m ają zapew
n ione poparc ie i uznan ie ze strony w ładz i spo łe
czeństw a.

T ak w ięc w spó lną i p lanow ą akc ją, oparc i o 
nasze bogactw a natu ralne, do k tó rych zaliczam y 
len i inne surow ce w łók ienn icze, z w iarą w e w łas-

kn ię ta n ieszczęśc iem po tra fi jako tako przezim o
w ać. P otrzebna jest i stom a i siano i kon iczyna, po
trzebne jest w szystko , z czego ch łop ży je i co 
chow a, żeby m óc żyć.

P ow odzian in się odbuduje ze sk ładek p ie
n iężnych zb ieranych po m iastach , uchron i się 
m oże od w ilgoc i i m rozu , gdy te sam e m iasta do
starczą m u odzieży i obuw ia, ale n ie będzie m iał 
czego do ust w łożyć, jeżeli n ie poratu je go w ieś, 
k tó re j pow ódź n ie tknę ła.

jesteśm y w szyscy sob ie na te j z iem i 
braćm i. Jedna z iem ia żyw i nas w szystk ich i jed
na z iem ia nas przy tu li do sw o jego łona na spoczy
nek w ieczny . M iędzy braćm i m ogą być czasem 
i n ieporozum ien ia rodz inne. A le skoro jednego 
brata do tknęło n ieszczęście , n ieszczęśc ie to sta je 
się n ieszczęśc iem całej rodz iny i w szyscy brac ia 
pow inn i m u sp ieszyć z pom ocą. A n i na chw ilę też 
n ie w ątp im y , że to się stan ie. P om oc ta pow inna 
być c iąg łą i n ieustanną. D ziś w ym łóc iło się ow ies, 
daje się garn iec ow sa na pow odzian . Ju tro zebra ło 
się kapustę, idz ie p iętnaśc ie g łów ek na pow odzian . 
W ykopało się karto fle, m archew , czy burak i, z te
go znow u idz ie drobna cząstka na pow odzian .

Jeżeli tę pom oc pow odzianom zorgan izu ją 
wszyscy chłopi w całej Polsce, to m ożem y być 
spoko jn i o to , że c i najn ieszczęśliw si bracia nasi 
ch łop i n ie będą do now ych przyszło rocznych zb io
rów c ierp ieć g łodu i przy pom ocy dobrych ludz i 
i rządu dadzą sob ie jakoś radę.

D latego po w szystk ich w siach po lsk ich nale
ży już teraz przystąp ić do zorgan izow an ia ratun
kowych komitetów wiejskich. W gm in ie zb io row ej, 
na czele kom ite tu pow in ien stanąć w ójt gm iny , 
proboszcz i nauczyc ie l, po w siach przy łączonych 
do gm in zb io row ych so łtysi i ksiądz oraz nauczy
c ie l, jeże li w ieś m a kośc ió ł i szko łę. Jeżeli n ie, sam 
so łtys.
i W iejsk ie kom ite ty ra tunkow e pow inny zebra
ne produkty ro lne ze sk ładek ch łopsk ich przeka
zyw ać natychm iast do pow iatu , a starostw o sk ie
ru je je tam , gdzie w ojew ództw o uzna za w ska
zane.

Apelujemy do serc i sumień chłopskich!

P ien iądze sk ładane po m iastach i te , k tó re da
je i da rząd to zaledw ie k rop la w  tern m orzu zn i- 
Iszczen ia jak ie w yrządz iła pow ódź.

S ą, w sie gdzie ch łop un iósł z top ie li jedyn ie 
życ ie sw o je i sw o jej rodz iny , gdzie w oda zn iszczy
ła lub zabra ła m u w szystko , dom , budynk i gospo
darsk ie , statk i, sprzęty , poście l, zb io ry —  jednem 
słow em w szystko . A  ch łop i tacy l iczą się na ty 
siące. P om oc p ien iężna spo łeczeństw a m usi być 
w ięc w  p ierw szym rzędz ie zuży ta na zakup tych 
n iezbędnych statków i sprzętów gospodarsk ich , 
a trzeba na to sum ogrom nych , k tó rych spo łeczeń
stw o zb iedn iałe k ryzysem n ie m a.

A  przec ież to n ie w szystko .

B o ch łop m usi przec ież ze sw o ją rodz iną jeść, 
żeby żyć! O to w łaśn ie chodzi, żeby bratn ie serca 
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rok cały! W ysokość te j pom ocy n ie obciąży zby t
nio nikogo, jeżeli ta pomoc będzie powszechna, to 
znaczy , jeżeli każdy gaspodarz w całej Polsce da 
to , na co go stać. N iem a teraz an i chw ili do strace
n ia! W  każdej gm in ie po lsk ie j pow in ien natych
m iast pow stać ratunkowy komitet powodziowy 
chłopski i zb ierać dan iny w  natu rze. W  ten sposób 
ludność ch łopska zam an ifestu je, że jest stanem so
l idarnym . W ysiłek m iast i w si m usi być w spó lnym 
i pow szechnym i w ieś n ie m oże pozostać obo jętna 

na n iedo lę sw o ich najb liższych braci ch łopów i zda
w ać pom oc d la pow odzian w y łączn ie na bark i rzą
du i ludnośc i m iejsk ie j.

T oteż an i na chw ilę n ie w ątp im y , że apel nasz 
osiągn ie zam ierzony sku tek i że n ied ługo już z 
pow iatów n ienaw iedzonych pow odzią zaczną p ły 
nąć ho jne datk i na pow odzian w natu rze i że te 
datk i w ystarczą, ażeby ich i ich rodz iny w yżyw ić 

przez rok cały .

D aj B oże żeby to się stało !

W  ogrom nem n ieszczęśc iu , jak ie naw iedz iło 
nasz k ra j, w tern n ieszczęśc iu , k tó re najc iężej 
do tknęło m ałopo lsk iego ch łopa jedna rzecz jest 
nam ogrom ną pociechą.

P ociechą tą jest przedobre, kochane serce 

polskie.
N a p ierw szą w ieść o ogrom ie zn iszczen ia 

spow odow anego n iebyw ałą pow odzią, to przedobre 
kochane serce po lsk ie odrazu odezw ało się ser- 
decznem w spó łczuc iem d la pow odzian ch łopów .

W spó łczuc ie to n ie by ło czcze. In te ligenc ja po 
m iastach , urzędn icy n iżsi i w yżsi, robo tn icy , pra
cu jący po fab rykach, w ogó le cały ogó ł obyw ate
l i po lsk ich bez różn icy w yznan ia, na p ierw szą 
w iadom ość o bezm iarze szkód w yrządzonych 
ch łopom m ałopo lsk im przez pow ódź, samorzut
nie, jeszcze przed powstaniem ratunkowych ko
mitetów powodziowych rozpoczął sk ładać grosz 
n ieraz od w łasnych ust od jęty , by le ,ty lko o trzeć 
łzy b iedn ie jszem u jeszcze od sieb ie pow odzian i
now i. P osypały się i syp ią ho jn ie datk i w  natu
rze, odzieży i sprzętach i n iem a praw ie jedneg( 

m iasta, an i m iasteczka w całe j P o lsce, gdzieby 
n ie pow sta ł kom itet ra tunkow y d la pow odzian .

L udność m iast daje chętn ie co m oże, m im o, 
że u n ie j w  obecnych k ryzysow ych czasach n ie 
przelew a się w cale.

P aństw o tw sw o im zak resie rob i, co m oże by le 
doraźn ie ra tow ać ludność przed g łodow ą śm ier
c ią i obow iązek sw ó j w  m iarę posiadanych zaso
bów p ien iężnych spełn ić do ostatka. A le państw o 
także w alczy z k ryzysem i w szystk iem u z braku 
funduszów zaradz ić n ie po tra fi.

Dla ratowania chłopa małopolskiego, stanąć 
pow inno całe społeczeństwo, a w  p ierw szym rzę
dzie chłop polski, którego nie dotknęła powódź. 
C hłop nasz p ien iędzy n ie m a, ale tego , kom u z ie
m ia obrodz iła , kom u P an B óg dał w ięcej, stać 
jeszcze na to , żeby dał na b iedn ie jszego od sie
b ie pow odzian ina, garn iec ży ta, pszen icy , jęcz
m ien ia, czy ow sa, ćw ierć karto fli, buraków , czy 
m archw i, m łodego prosiaka, czy c ielaka. S ą ch ło
p i ubodzy , są i bogatsi km iec ie. N iech każdy da, 
na co go stać, a jeżeli się to stan ie, ludność do t-

Edmund Bieder.

U L G I P O D A T K O W E D L A  O F IA R O D A W C Ó W N A  P O W O

D Z IA N .

M in isterstw o S karbu zarządz iło stosow an ie pew nych 

u lg w  podatku dochodow ym d la o fiarodaw ców na rzecz po

w odzian .
D yrek to rzy Izb S karbow ych upow ażnien i zosta li do 

um arzan ia podatku dochodow ego, przypadającego od kw ot 

o fiarow anych przez p łatn ików tego podatku na rzecz 

pow odzian . T ak w ięc, od w ym ierzonej sum y do

chodu od liczone będą kw oty o fiarow ane na rzecz po

w odzian, przez co zm n ie jszy się sum a p łaconego po

datku . Izby S karbow e będą um arza ły podatek dochpdow y 

od o fiar na rzecz pow odzian n ie genera ln ie, lecz na indyw i

dualne podan ia p łatn ików podatku dochodow ego .

Z arządzen ie to m a bardzo don io słe znaczen ie d la w cią

gn ięc ia do akc ji pom ocy pow odzianom najszerszych sfer 

spo łeczeństw a.
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Regulacja rzek i potoków — specjalnem 
zadaniem Państwa i samorządu

K lęska pow odz i, k tó ra p rzyb rała w  b ieżącym 
roku rozm iary od stu la t n ie no tow ane, u jaw n iła w  
ca łe j nagośc i fak t zan iedban ia zagadn ien ia regu
lac ji rzek , rzeczek i  po toków na obszarach R zp lite j*

O becna ka tastro fa lna pow ódź zab rała szereg 
o fiar w  ludz iach i zm io tła doby tek ludzk i z og rom
nych po łac i k ra ju ; jednak n ie jest to z jaw isko , z 
k tó rym  spo tkam y się po raź p ie rw szy u nas. M n iej - 
w ięce j co k ilka la t w y lew ają rzek i ze sw ych ko ry t 
a zarów no rw ące po tok i gó rsk ie, jak i  len iw ie p ły 
nące rzek i sta ją się jednakow o g roźnem narzę- 
d iz iem zn iszczen ia.

T y lko w  pew nym stopn iu m ożna uw ażać, że 
tego roczne trag iczne rozm iary pow odz i by ły na
stępstw em w y jątkow o rozsza la łego żyw io łu , gdyż 
n iew ątp liw ie — p rzy u regu low anych rzekach 
i rzeczkach , rozm iary k lęsk i by łyby znaczn ie 
m n ie jsze , n ie m ów iąc ju ż o pow odz iach m n ie jszych 
i sta łych w y lew ach n iek tó rych rzeczek , n iszczą
cych rok roczn ie zasiew y w  tym , czy innym re jo
n ie ro ln iczym , k tó rym m ożna zapob iec .

Jeże li naw et od rzuc im y p rzesadzone ob liczen ia 
obecnych g loba lnych stra t pow odz iow ych na 120 
m ilj.  z ł. to i  w  tym  p rzypadku w prost n ieodparc ie 
nasuw a się m yśl, że p rzecież rów no leg le z akc ją 
do raźne j pom ocy pow odz ianom i do raźne j odbu
dow y zn iszczen ia gospodarczego , na leży dążyć do 
usun ięc ia sam ego źród ła tego rodza ju k lęsk spo
łecznych , p rzedew szystk iem i n iem al w y łączn ie 
d rogą regu lacji rzeczek i rzek naszych .

Jest to kon ieczność i zarazem aseku rac ja na 
p rzysz łość d la kap ita łu i te j p racy , k tó re ca ły na
ród i P aństw o z łożą w  o fierze obszarom zn iszczo
nym  pow odz ią.

D o tychczas regu lac ja pom n ie jszych rzek i po
to ków , z w y łączen iem rzek m ag istra lnych i kana
łów  państw ow ych , w chodz iła w  zak res zadań sa
m orządu . I trzeba p rzyznać, że zw łaszcza w  ok re
sie p rzedk ryzysow ym , sam orząd te ry to rja lny n ie
m ało w  tym  k ie runku zdz ia ła ł.

W  dob ie k ryzysu natom iast, szereg inw estycy j, 
a m . in . i sp raw a regu lac ji rzek , zosta ły z b raku 
funduszów zan iechane.

N ajczęście j spo tykaną fo rm ą pode jm ow an ia 
tego rodza ju p rac regu lacy jnych by ły  zw iązk i m ię

dzykom una lne , na jczęśc ie j m iędzygm inne, znane 
pod nazw ą spó łek w odnych . Jest to n iew ątp liw ie 
na jw łaśc iw sza fo rm a p racy i da jąca szersze m oż
l iw ośc i w yko rzystan ia szarw arku .

Z  d rug ie j strony jednak trzeba m ieć na uw a
dze sy tuac ję f inansow ą sam orządu te ry to rja lnego , 
a w  szczegó lnośc i gm in w ie jsk ich , jako na jbardz ie j 
za in te resow anych lo ka ln ie w  zagadn ien iu regu la- 
cy jnem , k tó ra jest obecn ie tak n iepom yślna , że na 
serjo n ie m ożna m ów ić o z łożen iu na bark i sam o
rządu zagadn ien ia regu lacy jnego . D jagnoza ta bę
dz ie m ia ła specja lne zastosow an ie do now o tw o rzą- 
cych się gm in zb io row ych na obszarze w o jew ództw 
po łudn iow ych , gdz ie w łaśn ie pow ódź na jw ięce j 
da ła się w e w znak i. B ędą to bow iem gm iny m ają
ce od razu , z chw ilą za istn ien ia , ty le zadań do spe ł
n ien ia , że do  czasu ich „ok rzepn ięc ia“  w  now ej po r 
staci ustro jow e j —  a k ilka la t na to trzeba —  n ie 
będą zdo lne .pod jąć żadnej w iększe j p racy in 
w estycy jne j.

S ta je się w ięc jasnem , że n ie chcąc spychać za
gadn ien ia regu lacy jnego na szary kon iec d la tego 
ty lko , że jest ono trudnem do rozw ik łan ia , trzeba 
je po trak tow ać w  sposób ca łk iem odm ienny , jako

D L A C Z E G O W IE Ś N IE S P O Ż Y W A S O L I

O rgan izac je ro ln icze skarżą się jednog łośn ie na w ygó

row ane ceny so li byd lęce j, k tó re j zastosow an ie w hodow li 

byd ła zm n ie jsza się z roku na rok , n ie w y trzym u jąc ka l

ku lac ji.

Jednocześn ie koopera tyw y ro ln icze sygna lizu ją bar

dzo znaczne zm n ie jszen ie się popy tu ze strony ludnośc i 

w łościańsk ie j na só l jada lną i naw et na só l byd lęcą , k tó rą 

osta tn io ludność w łośc iańska konsum ow ała do jedzen ia , 

jako tańszą , k tó ra obecn ie , ze w zg lędu na cenę, sta je się 

artyku łem w prost n iedostępnym .

W Y D A L O N Y  W  C Z A S IE S T R A JK U P R A C O W N IK N IE M A  

P R A W A D O O D S Z K O D O W A N IA .

P racow n icy pew nego p rzedsięb io rstw a w sku tek stra j

ku zap rzesta li p racy . P rzedsięb io rstw o w yda liło ich n ie

zw łoczn ie . P racow n icy c i jednak dom aga li się p rzy jęc ia ich  

do p racy , lub w ynag rodzen ia zpow odu n iezachow an ia te r. 

m inu w ypow iedzen ia . C zy słuszność by ła po ich stron ie? 

S ąd N ajw yższy uzasadn ił w  w yroku R w . 1055 /33 , że roszcze

n ie ich n ie jest uzasadn io ne.

S tra jk jest co do sw ej is to ty w yn ik iem za targu m iędzy 

p rzec iw n ikam i a p racodaw cam i a ce lem jego jest, a lbo 

uzyskan ie lepszych w arunków p racy a lbo u trzym an ie się 

p rzy do tychczasow ych . P o lsk ie ustaw odaw stw o soc ja lne n ie 

uzna je stra jku jako in sty tuc ji p raw ne j. In sty tuc ja ta 

u trzym u je się jednakże jako dopuszcza lna i to le row ana.

zagadn ien ie o nadzw yczaj nem znaczen iu ogó lno 
państw ow em .

Jeże li chodz i o odbudow ę zn iszczonych p rzez 
pow ódź te ry to rjów , to b io rąc pod uw agę spon ta
n iczny p rze jaw o fiarnośc i ca łego spo łeczeństw a, 
trzeba l iczyć na rok w y tężone j p racy .

W  zestaw ien iu z odbudow ą gospodarczą do
raźną, zagadn ien ie regu lacy jne jest sp raw ą ca łego 
szeregu la t, w ym aga jącą nadew szystko system a
ty cznego w ysiłku .

W  m yśl do tychczasow ych naszych w yw odów 
zda je się n ie u legać w ątp liw ośc i, że p lan ogó lny i  
o rgan izac ja f inansow a robó t regu lacy jnych m ogą 
być pom yślane jedyn ie cen tra ln ie , t. j . w  d rodze 
ob jęc ia k ie row n ic tw a p rzez P aństw o .

Jest rzeczą jasną , że w spó łdz ia łan ie sam orzą
du w inno być rac jona ln ie w yzyskane w jaknaj- 
szerszych g ran icach .

M oże n ie będz ie czczym f razesem , jeże li nad
m ien im y , że zarów no F undusz Inw estycy jny , jak  
i F undusz P racy będą m og ły w  znacznym stopn iu 
nastaw ić k ie runek sw ych p rac na om aw iane zaga
dn ien ie regu lacy jne .

Jeże li p rzy tem w eźm iem y pod uw agę kon iecz
ność p rzy jśc ia p rzez P aństw o z pom ocą siew ną d la 
uc ie rp ia ły ch gospodarstw ro lnych , to n ie będz ie 
f ik c ją także m ożliw ość udz ia łu P aństw ow ych Z a
k ładów Z bożow ych w  rea lizac ji zagadn ien ia regu
lacy jnego .

C o m oże ize sw e j strony dać sam orząd?

U w ażam y , że p rzedew szystk iem m óg łby do
starczyć dozo ru techn icznego (pow . zw . kom un .), 
apara tu adm in istracy jnego o raz zo rgan izow ać sza- 
w ark (pow . zw . kom un , i gm iny w ie jsk ie ). S zar- 
w ark jednak n ie jest w szystk iem ; n ieun ikn ionem 
jest bow iem za trudn ien ie bezrobo tnych , zw łaszcza 
z ok ręgów do tkn ię tych pow odz ią .

W  zw iązku z te rn godnym , jest uw ag i nader 
c iekaw y i św iadczący o w ie lk ich m ożliw ośc iach 
o rgan izacy jnych eksperym en t pow . częstochow s
k iego , w  k tó rym zo rgan izow ano za trudn ien ie bez
robo tnych p rzy budow ie d róg , p łacąc im  za dn iów 
k i  żyw nośc ią i innem i tow aram i. W  tym  ce lu po
w ia t o trzym ał 20 w agonów m ąk i ży tn ie j.

W obec tego , że w yp ła ta zarobków sam ą m ąką, 
spow odow ałaby w iele n iedogodno śc i, starostw o w e
sz ło w  po rozum ien ie ze spó łdz ie ln iam i „Jedność ‘ 
i „S po łem“ , k tó re p rze ję ły m ąkę, p rzeznaczoną na 
akc ję w ypuszcza jąc w zam ian bony do • usta lone j 
w ysokośc i.

Z a bony te , k tó rem i w yp łacono dn iów k i, bez
robo tn i o trzym yw ali w  sk lepach spó łdz ie ln i w sze l
k ie tow ary , p rócz a lkoho lu . P osiadany zapas m ąk i 
odpow iada ł 28 .500 dn iów kom , —  p rzyczem dn iów 
ka w ynosiła 2 z ł.

N ie p rzesądzam y tu byna jm n ie j fo rm y o rgan i
zacji za trudn ien ia bezrobo tnych i bezro lnych p rzy 
p racach regu lacy jnych , jednak sam a zasada bez- 
go lów kow ej, tow arow e j w ym iany usług o tw iera 
szerok ie m ożliw ośc i. W spom n ie liśm y w yże j o in te r
w encji P . Z . Z . w  zak resie pom ocy siew ne j i uw a
żam y , że akc ja ta m oże być pow iązana w łaśn ie 
z p racam i regu lacy jnem i.

Jak iko lw iek by łby w yn ik akc ji regu lacy jnej 
w  p ie rw szej faz ie o rgan izacji robó t podk reślić na
leży z nac isk iem , że om aw iana sp raw a m im o trud
nych obecn ie w arunków , n ie m oże pozostaw ać jak  
do tąd na da lszym p lan ie .

N iem a jednakże ustaw y , k tó raby .na w ypadek ko rzystnego 

za ła tw ien ia stra jku , czy to w d rodze roz jem stw a, czy też 

um ow y zb io row ej, zobow iązyw a ła p racodaw cę do ponow

nego p rzy jęc ia stra jku jących do p racy . S praw a p rzy jęc ia 

tego rodzaju p racow n ików do p racy zpow ro tem , jest zaw sze 

no rm ow ana w ed ług zgodne j w  tym k ie runku w o li stron .

Jak z pow yższego w yn ika , is tn ie je u nas obecn ie p ra

w o do stra jku , jednakże n ie m oże ono w  żadnym w ypadku 

usp raw ied liw ić łam an ia kon trak tu p racy ze strony jed

nostk i an i też jednostka n ie m oże zasłon ić się p rzed na

stępstw am i stra jku rzekom ym p rzym usem , spow odow anym 

uchw ałą odnośnego zw iązku zaw odow ego .

U staw odaw stw o nasze zaś stanow i obecn ie rów n ież 

w yraźn ie odnośn ie robo tn ików , że trzydn iow e n ieusp ra- 

w ied liw ien ie n iestaw ienn ic tw a do p racy , a za tem i stra jk 

po lega jący na zap rzestan iu no rm alnej p racy , poc iąga za 

sobą n iezw łoczne rozw iązan ie stosunku p racy z danym ro

bo tn ik iem . Jeśli w ięc p racow n icy sam ow o ln ie zerw a li sto

sunek p racy i to sw o je postąp ien ie usiłu ją usp raw ied liw ić 

jedyn ie stra jk iem , a w łaściw ie so lidarnośc ią , co jak w yże j 

w ym ien ione, w żadnym w ypadku do usp raw ied liw ien ia n ie 

w ystarcza —  n ie m ożna odm ów ić p racodaw cy p raw a do 

' n iezw łocznego w yda len ia ty ch p racow n ików z p racy , a te rn 

sam em żądan ie p rzyznan ia im  w ynag rodzen ia za ok res p ra

w id łow ego w ypow iedzen ia jest pozbaw ione podstaw y p raw - 

■ ne j.

........ ............................S T R . 4 ........................... ........

N O W E M O N E T Y  5 -C IO I 10 -C IO Z Ł O T O W E .

M in isterstw o S karbu og łos iło w D zienn iku U staw1 ’ N r. 

69 poz . 669 rozpo rządzen ie o em is ji now ych m onet sreb rnych , 

k tó re w yb ite zos> tają z okaz ji p rzypada jące j w  b r. 20 -e j rocz

n icy w ym arszu kad row ych d rużyn strze leck ich . N ow e 5 -c io 

z ło tów k i, jak i 10 -c io z ło tów k i p rzedstaw ia ją z jedne j strony 

w izerunek P iłsudsk iego , z d rug ie j zaś strony o rła na ta rczy 

strze leck ie j z in ic ja łem „S  “ .

M onety pam ią tkow e w yb ite będą w i lo śc i k ilkuse t ty 

sięcy sz tuk .

M onety z w izerunk iem P iłsudsk iego ukażą się w ob iegu 

w p ie rw szych dn iach sie rpn ia , t j. w roczn icę w ym arszu leg jo - 

nów .

S O L ID A R N A O D PO W IE D Z IA L N O Ś Ć Z A N A R U S Z E N IE 

P R Z E P IS Ó W P O D A T K O W Y C H .

N a osta tn iem posiedzen iu R ada M in istrów postanow iła 

p rzed łożyć P . P rezyden tow i R zp lite j do podp isu p ro jek t dek

re tu o odpow iedz ia lności so lidarne j za naruszen ie p rzep isów 

podatkow ych .

D ek ret ten postanaw ia m . in ., że za g rzyw ny p ien iężne, 

na łożone na zastępcę spow odu naruszen ia p rzep isów podatko

w ych , pope łn ionego w zak resie za ła tw ian ia sp raw cudzych , 

odpow iada so lidarn ie zastępow na osoba f izyczna lub p raw na. 

O dpow iedz ia lność so lidarną zastępow anego p ła tn ika usta lać bę

dz ie o rzeczen ie karne w ładzy skarbow ej, w zg lędn ie w yrok są

dow y. W ładza skarbow a po w ydan iu tak iego o rzeczen ia kar

nego będz ie m og ła zarządz ić zabezp ieczen ie na łożonych g rzy

w ien p ien iężnych zarów no na m ają tku p ła tn ika odpow iedz ia l

nego , jak i na m ają tku p ła tn ika zastępow anego .

P ro jek t tego dek retu zm ierza w ięc do u jednosta jn ien ia i  

usystem atyzow an ia karnych p rzep isów naszego system u po

datkow ego i dostosow an ia ty ch p rzep isów do obecnych po trzeb 

życ iow ych , .S p raw a bow iem odpow iedz ia lnośc i p ła tn ików za 

g rzyw ny i kary p ien iężne, na łożone na ich zastępców n ie by ła 

u regu low ana do tąd jedno lic ie .

P ro jek t rozpo rządzen ia o odpow iedz ia lnośc i so lidarnej za 

naruszen ie p rzep isów sądow ych w y łącza od te j odpow iedz ia l

nośc i ubezw łasnow o ln ionych o raz n ie le tn ich usam ow o ln ionych 

za dz ia łan ie ich zastępców ,

W Y K O N A N IE  B U D Ż E T U P A Ń S T W O W E G O Z A  R O K  

1933 /34 .
D ochody w r . budżetow ym 1933 /34 w yraz iły się sum ą 

1 .869 .047 .000 z ło tych . W  sum ie te j w p ływ y z dan iu pub licz

nych w yn ios ły —  974 ,3 m iljonów z ło tych , z m onopo li pań

stw ow ych —  627 ,5 m ilj. z ł, z dochodów adm in is tracy jnych 

—  225 ,4 m ilj  z ł, w p łaty zaś p rzedsięb io rstw państw ow ych —  

41 ,8 m ilj. z ł.
Ł ączna sum a dochodów , osiągn ię tych w  roku budżeto

w ym 1933 /34 w  po rów nan iu z rok iem pop rzedn im jest 

m n ie jsza o 3 ,24% , zm n ie jszen ie to zaś za liczyć na leży w y 

łączn ie na poczet dochodów adm in is tracy jnych .

Z po rów nan ia szczegó łow ego w yn ika , że w p ływ y  

w c iągu p ie rw szych m iesięcy ub ieg łego roku budżetow ego 

by ły o 61 ,2 m ilj.  z ł n iższe od w p ływ ów w  podobnym ok re- 

się roku pop rzedza jącego poczyna jąc w szakże od w rześn ia 

roku ub ieg łego spadek w p ływ ów usta je i w p ływ y osta tn ich 

siedm iu m iesięcy r . 1933 /34 u trzym ały się ju ż na poz iom ie 

w p ływ ów podob nego ok resu .

D ale j w p ływ y z dan in pub licznych , począw szy od 

w rześn ia r . 1953, w ykazu ją sta łą zw yżkę w po rów nan iu 

z odpow iedn im ok resem roku 1932 . W  zak resie w p ływ ów  

z podatków bezpośredn ich rów n ież is tn ie je lekka tendenc ja 

zw yżkow a. T endenc ja ta zaznacza się naw et p rzy uw zg lęd

n ien iu now ych podatków ce low ych , jak np . 10% dodatek 

do podatków —  p rzem ysłow ego i g run tow ego o raz podatek 

od ubo ju , k tó re w  ok resie l is topad r . 1933 —  m arzec r . 1954 

da ły ogó łem 6 ,1 m ilj.  z ł.

T endenc je do w zrostu w p ływ ów w  zak resie podatków 

bezpośredn ich są jeszcze bardz ie j w yraźne. W  tym dz ia le 

dochod y skarbow e ju ż począw szy od l is topada r . ub . są 

sta le w yższe n iż w  odpow iedn ich m iesiącach roku pop rzed

n iego .

Jeśli chodzi o w p ływ y  z ce ł, to n ie w ykazu ją one żad

ne j tendenc ji zn iżkow ej, gdyż pom im o zm n ie jszen ia się 

w p ływ ów z ce ł netto o 11 ,2 m ilj. z ł w po rów nan iu do r . 

1952 /35 , w p ływ y ce lne b ru tto w  c iągu ca łego roku 1955 /54 

łączn ie ze zw ro tem ce ł w yn ios ły 156 ,4 m ilj. z ł, a w ięc za

ledw ie o 200 ty s. z ł m n ie j n iż w  r . 1952 /55 .

W pływ y z m onopo lów państw ow ych sta ły w roku 

1953 /34 , b io rąc ogó ln ie , na poz iom ie r . 1952 /35 . Z w yżka ty ch 

w p ływ ów p rzy tem zaznaczy ła się dop ie ro p rzy końcu roku 

budżetow ego .

N atom iast dochody adm in is tracy jne by ły w roku 

1953 /34 n iższe od w p ływ ów z tego źród ła osiągn ię tych w  r . 

1932 /55 . Z m n ie jszen ie to nastąp iło na sku tek zn iżk i docho

dów z odsetek od ruchom ego m ają tku państw ow ego , 

w  zw iązku z obn iżką stopy p rocen tow ej i obn iżką op ro

cen tow an ia pap ie rów k redy tu d ługo term inow ego .

W ydatk i roku budżeto w ego 1955 /54 zam knę ły się kw o tą 

2 .206 .507 .000 z ło tych , m n ie jszą za tem o zgó rą 58 m iljonów  

z ł n iż w roku 1952 /55 , k iedy w ydatk i w yraz iły się sum ą 

2 .244 .064 .000 z ło tych .

P ow sta ły w  roku budżetow ym 1955 /54 deficy t w  sum ie 

557 m ilj.  z ło tych by ł zgó ry p rzew idz iany w  te j w łaśn ie w y 

sokośc i, co zaznaczy ł ju ż M in iste r S karbu w  p rzem ów ien iu 

w yg łoszonem w  sw o im czasie na zeb ran iach p lenarnych 

S ejm u i S enatu .

P ew ne zw iększen ie w ydatków , jak ie zaznaczy ło się 

w  m arcu rb ., tzn . w  osta tn im m iesiącu ub ieg łego roku bu

dżetow ego , pow sta ło w sku tek w yp łacen ia sum y d ługów za

g ran icznych i w ew nętrznych jak np . kupony od pożyczek . 

S um a ta w yn ios ła ogó łem 32 m ilj. z ło tych .


